
Po wizycie

u N. Podgórnego

Delegacja W P
powróciła do kraju

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Prezydium

Rady Najwyższej ZSRR N. Pod­
górny przyjął wczoraj przeby­
wającą z oficjalną wizytą przy­
jaźni w Związku Radzieckim

delegację Wojska Polskiego z

ministrem obrony narodowej
gen. Wojciechem Jacuzelskim
na czele.

Na i cześć przebywającej w

ZSRR delegacji marszałek A.
Greczko wydał obiad pożegnal­
ny.

Tego samego dnia polska de­
legacja wojskowa zakończyła o-

ficjalną wizytę przyjaźni w

ZSRR I udała się w drogę po­
wrotną do kraju.

Na lotnisku we Wnukowie

odlatującą delegację żegnali mi­
nister obrony ZSRR marszałek
A. Greczko i jego zastępcy oraz

ambasador PRL Jan Ptasiński.
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ROZPOCZĘŁY SIĘ ROZMOWY W BELWEDERZE

Delegacja KC Frontu Narodowego
Czechosłowacji w Szczu-

pow-

WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

• Jerzy Orłewski
„AZBEST + CEMENT -

SYMBOL POSTĘPU"
„...Przed dziesięcioma laty

ruszyły Zakłady Wyrobów Az­
bestowo-Cementowych
cinie”.

własnego
nogą, o-

»ROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIU

KRAKÓW

nr kwietnia

1969 r

Nauka i technika

w następnych 5 latach
POSIEDZENIE PLENARNE KN;T

XIV POSIEDZENIE KONFERENCJI PARYSKIEJ

Zmasowany atak

bombowców USA

PARYŻ (PAP)
W czwartek 24 kwietnia od­

było się w Paryżu XIV z ko­
lei posiedzenie konferencji w

sprawie Wietnamu. Prze­
wodniczący delegacji Na­
rodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południo­
wego, Kiem, komentował de­
klarację prezydentą USA
Nixona z 18 kwietnia i oś­
wiadczył, że warunki amery­
kańskie przedstawione w tzw.

,,planie pokojowym”, zwłasz­
cza w sprawie wycofania
wojsk obych, są absolutnie nie
do przyjęcia. Przedstawiciel
delegacji reżimu sajgońskiego.
Lam, nie zmienił swego sta­
nowiska oraz popierał warun­
ki wysunięte przez Waszyng­
ton. Delegat amerykański,
Cabot Lodge, usiłował namó­
wić DRW
rozmów z

skim.

superfortece startowały 11 ra­
zy do nalotów bombowych na

tę prowincję, położoną w gra­
nicy Kambodży.

Na terenie byłego obozu
hitlerowskiego na Majdan­
ku w Lublinie budowany
jest pomnik Walki i Mę-
częństwa. Składa się on z

trzech części: bramy, dro­
gi, hołdu i Mauzoleum. W
Muzeum zostaną złożone
prochy ofiar pomordowa­
nych na Majdanku.

Na zdjęciu: fragment
zbrojonej obecnie kopuły
Mauzoleum o średnicy 37
m. W głębi krematorium
na Majdanku.
CAF — Trembecki — Telefoto

w pełnym toku
do bezpośrednich

reżimem sajgoń-

LONDYN (PAP)
Superbombowce amerykań­

skie „B-52” zrzuciły w ciągu
ostatnich 24 godzin na pro­
wincję Tay Ninh w Wietna­
mie południowym 2 tys. ton
bomb. Jak stwierdził amery­
kański rzecznik wojskowy w

Sajgonle była to największa
operacja lotnicza od początku
wojny wietnamskiej. W ciągu
ostatniej doby amerykańskie

• W województwie krakow­
skim odbyły się już wszystkie
(27) wspólne sesje rad narodo­
wych i komitetów Frontu Jed­
ności Narodu, które dokonały
podsumowania działalności rad
powiatowych, miejskich i dziel­
nicowych. Zakończono również
spotkania ludności z posłami
zdającymi sprawozdanie za ubie­
głą kadencję. Spotkań tych od
lutego do dnia dzisiejszego odby­
ło się łącznie 700.

• Opracowano we wszystkich
powiatach i miastach programy
wyborcze, które zatwierdzone
zostały przez plenarne posiedze­
nia komitetów FJN. Programy

Konsultacyjne zebrania
5 Okręgowych
dla wytypowa­
na posłów do

Kok

Ceno 50 gr

Wyd. A

WARSZAWA (PAP)
W czwartek obradowało w Warszawie plenarne posie­

dzenie Komitetu Nauki i Techniki. Głównym punktem po­
rządku dnia była dyskusja nad projektem wytycznych do
opracowania planu rozwoju nauki i techniki na lata 1971-
75. Po zatwierdzeniu przez Radę Ministrów staną się one

podstawą opracowania odpowiednich planów szczegóło­
wych.

przybyła do Polski
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa i O-
gólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu — mar­
szałka Polski Mariana Spy­
chalskiego przybyła 24 bm. do
Polski delegacja Komitetu
Centralnego Frontu Narodo­
wego Czechosłowacji.

Delegacji przewodniczy czło­
nek Prezydium KC KPCz.,
przewodniczący KC Frontu
Narodowego CSRS — Evżen
Erban.

W godzinach przedpołudnio­
wych delegacja KC Frontu
Narodowego Czechosłowacji z

Evżenem Erbanem złożyła
wieniec na Grobie Nieznane­
go Żołnierza.

Następnie goście przybyli
do Belwederu na rozmowy z

członkami kierownictwa Ogól-

nopolskiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i OK FJN, marszałek
Polski Marian Spychalski po­
informował delegację Frontu
Narodowego Czechosłowacji o

genezie, rozwoju i aktualnych
zadaniach FJN. Przewodni­
czący Frontu Narodowego
Czechosłowacji — Evżen Er-
ban przedstawił w swym wys­
tąpieniu problemy sytuacji w

Czechosłowacji i zadania
Frontu Narodowego. Wymie­
niono poglądy na temat dal­
szego rozwoju wzajemnych

kontaktów i współpracy mię­
dzy FJN i Frontem Narodo­
wym CSRS.

Rozmowy przebiegały w

serdecznej i przyjacielskiej
atmosferze.

• Jerzy Waiawski
„BOHATEROWIE

SZEDNI”

„...Nie buduje się
autorytetu tupaniem
wym „milcz i słuchaj”, tylko
przede wszystkim cierpliwoś­
cią, konsekwentnym postępowa­
niem...".

• Olgierd Jędrzejczyk
„WĘDRÓWKI MUZYCZNE"
„...artyści z polskiej sceny na

ziemiach zachodnich karmili ty­
sięczne rzesze słuchaczy i wi­
dzów muzyką oraz kształtem
scenicznym „Flisa" Moniuszki
czy „Weselem krakowskim".

Przewodniczący KNiT wrę­
czył nominacje nowym, mia­
nowanym przez prezesa Rady
Ministrów członkom Komitetu
Nauki i Techniki.

Przy opracowywaniu wyty­
cznych do planu nauki i tech­
niki na przyszłe 5-lecie —

stwierdził prowadzący obrady
J. Kaczmarek — uwzględniono
założenie zwiększenia stopnia
koncentracji sił i środków
przez odpowiednią selekcję ba­
dań. W pracach kierowano się
m. in. pilną potrzebą opano­
wania produkcji takich grup
wyrobów, które będą naszym
mocnym atutem w kontaktach
gospodarczych z zagranicą. Po
wszechstronnych analizach
wybrano 83 problemy węzło­
we, których realizacja, zabez­
pieczona przez odpowiednie
środki finansowe będzie ściśle
kontrolowana i nadzorowana.

W szerokiej dyskusji jaka
się następnie rozwinęła podda­
no ocenie przedstawiony pro­
jekt dokumentów. Szereg dy­
skutantów zgłosiło poprawki i
uzupełnienia, wiele wypowie­
dzi miale charakter polemicz­
ny. Minister przemysłu maszy­
nowego Janusz Hrynkiewicz o-

cenił z uznaniem wartość o-

pracowania, zwracając także
uwagę na niektóre punkty wy­
magające dalszej dyskusji i do­
skonalenia. Zdaniem mówcy,
niezbędne jest położenie wię­
kszego nacisku na aspekt eko­
nomiczny prac badawczych i
rozwojowych oraz przygoto­
wanie prognoz rozwoju posz­
czególnych dziedzin nauki i te­
chniki.

Kilku mówców, pozytywnie
oceniając opracowanie, zgłosiło
propozycje uzupełnienia pro­
jektu wytycznych o dodatko­
we, ważne dla gospodarki pro­
blemy. Pełnomocnik rządu do
spraw elektronicznej techniki
obliczeniowej prof. Stanisław
Kielan zgłosił postulat szersze­
go uwzględnienia w przyszłym
planie problemów cybernetyki.

Do problemów poruszonych
w dyskusji ustosunkował się
wicepremier Eugeniusz Szyr.
Zajął się on ogólnymi proble­
mami planowania prac nauko­
wych i nowej techniki. Stwier­
dził, że istnieją zasadnicze róż­
nice w charakterze między
planem rozwoju nauki i tech­
niki i planem gospodarczym.
Stąd biorą się różne proporcje
nakładów finansowych na po­
szczególne problemy w każ­
dym z tych planów. Plan nau­
ki i techniki — powiedział E.
Szyr — musi uwzględniać per-

I spektywy, wykraczać poza bie­
żące potrzeby gospodarcze.

w gromadach i osiedlach
(Inf. wl.) 6.995 radnych do gromadzkich i 65 do osiedlo­

wych rad narodowych zostanie wybranych na terenie wo­
jewództwa krakowskiego. Na 1.420 zebraniach konsultacyj­
nych zorganizowanych przez komitety gromadzkie FJN wy­
borcy zasięgają informacji o

gów wyborczych.
Po referatach przedstawi­

cieli komitetów FJN, w któ­
rych to referatach zawarte są
oceny pracy miejscowych rad
narodowych, realizacja węzło­
wych zadań wsi oraz zadania
wynikające z nowego progra­
mu wyborczego gromady,
przedstawiane są projekty list
kandydatów do GRN i ORN.

Mieszkańcy wsi i osiedli z

wielką powagą podchodzą do
tych niezmiernie ważnych za­
gadnień. Na zebraniach zda­
rzają się być wysuwane za­
strzeżenia do niektórych kan­
dydatów, którzy mało aktyw­
nie pracowali społecznie w u-

biegłej kadencji, lub nie inte­
resowali się życiem gromady
i sprawami jej mieszkańców.
W ożywionych dyskusjach •-

mawia się problemy politycz­
ne, kulturalne, gospodarcze.

Atomosfera panująca na ze­
braniach świadczy, że ludność
bardzo interesuje się zgłasza-

kandydatach ze swych okrę-

nymi kandydatami, starając
się, aby do rad weszli obywa­
tele, którzy zasłużyli na to

swymi wysokimi kwalifika­
cjami zawodowymi 1 postawą
moralną, (jd)

Uczniowie

na leninowskich
trasach

UWAGA CZYTEIMICY1

Dzisiaj radca prawny

„Gazety" udziela porad te­
lefonicznie nr 536-23, w go­
dzinach 13—14.30, osobiście
w gndz. 14.30—17. Kraków,
ul. Wielopole 1. III p„

pok. 31.

te ukażą się w postaci broszur
już,w najbliższych dniach, więk­
szość jeszcze w bież, miesiącu.
Wydane zostały drukiem 3 wzor­
cowe programy gromadzkie dla
Pojałowic (Miechowskie), Wie­
prza (Wadowickie) i Łukawicy
(Limanowskie). W maju wszyst­
kie programy wyborcze będą
wykorzystywane do wzmożonej
działalności propagandowej,
szczególnie w spotkaniach kan­
dydatów z wyborcami.

• Powołane zostały Obwodo­
we Komitety FJN na okres wy­
borów. Jest ich ponad 450, a

głównym ich zadaniem jest or­
ganizowanie kampanii wybor­
czej i prowadzenie działalności
propagandowej.

• Powołano
Komitetów FJN
nia kandydatów
Sejmu.

• W całym regionie krakow­
skim odbędzie się 2000 spotkań
z kandydatami na posłów i rad­
nych. Omówione zostaną osią­
gnięcia województwa i miasta
Krakowa na tle dorobku 25-
lecia. Oprócz oceny realizacji
poprzednich programów wybor­
czych na spotkaniach przedsta­
wione zostaną założenia progra­
mu wyborczego na najbliższą
kadencję.

• Przy komitetach FJN uru­
chomiono ponad 500 punktów in-
formacyjno-konsultacyjnych. A-
ktywiści FJN pełniący tu dyżu­
ry odpowiadać będą na pytania
wyborców we wszelkich spra­
wach związanych z wyborami.

• Po 1 maja wzmożona zosta­
nie wizualna propaganda wy­
borczą. M. in. urzędy pocztowe
wyposażone zostaną w okolicz­
nościowe stemple wyborcze, a w

kinach wyświetlać się będzie
barwne przeźrocza z hasłami.

(jd)

Sesja RWPG
kontynuuje obrady
W czwartek na sesji Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­

darczej kontynuowana była dyskusja nad zagadnieniami
związanymi z dalszym doskonaleniem form i metod współ­
pracy krajów członkowskich ~•

w tej sprawie głosi:
— 24 kwietnia w Moskwie

kontynuowała obrady sesja
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej z udziałem przy­
wódców partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz sze­
fów rządów Bułgarii, Czecho­
słowacji, Mongolii, NRD, Pol­
ski, Rumunii, Węgier i Zwią­
zku Radzieckiego. Kontynuo­
wano omawianie zagadnień
związanych z dalszym dosko­
naleniem form i metod współ­
pracy krajów członkowskich
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej.

Posiedzeniu przewodniczył
I sekretarz KC WSPR, Janos
Kadar. Przemawiali: I sekre­
tarz KC BKP, przewodniczący
Rady Ministrów LRB T. Żiw-
kow, sekretarz generalny KC
RPI< przewodniczący Rady
Państwa SRR N. Ceausescu,
członek Prezydium KC KPCz,
przewodniczący Rządu Fede­
ralnego CSRS, O. Czernik i

24 bm. bawiąca w naszym
kraju delegacja Frontu Jed­
ności CSRS z jej przewodni­
czącym Evżenem Erbanem
na czele złożyła wieniec na

Grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

CAF — Uchymiak — Telefoto

Po raz trzeci Kuratorium
Młodzieżowy Dom Kultury
Krakowie przy współudziale
innych instytucji i organizacji,
organizują Ogólnopolski Rajd
Leninowski dla uczestników
placówek wychowania poza­
szkolnego. 26 i 27 bm. 6-osobo-
we drużyny z całego kraju
przemierzać będą trasy w oko­
licach Zakopanego, Poronina i
Nowego Targu. W drugim dniu
rajdu spotkają się w Nowym
Targu na uroczystym apelu,
złożą kwiaty przed celą Leni­
na. W hali „Gorców” odbędzie
się finał konkursu na temat

„Lenin w Polsce i o Polsce”.

Zwycięskiej drużynie wrę­
czony zostanie puchar prze­
chodni ministra oświaty i
szkolnictwa wyższego.

(wb)

RWPG. Oficjalny komunikat

I sekretarz KC MPLR, prze­
wodniczący Rady Ministrów
MRL, J. Cedenbał.

Wymiana poglądów odbywa
się w partyjnej atmosferze.
Posiedzenia sesji będą kon­
tynuowane 25 kwietnia.

Organizacje młodzieżowe
przed wyborami

(Inf. wL). Wczoraj odbyło się zorganizowane przez Wo
jewódzki Komitet Współpracy Organizacji Młodzieżowych,
uroczyste wspólne posiedzeń ie Plenarne ZMS, ZMW, ZSP
ZHP i KMW. Tematem obrad były zadania organizacji
młodzieżowych w kampanii wyborczej do Sejmu i rad
narodowych oraz w obchodach 25-lecia PRL. W obradach,

które prowadził przewodniczący ZW ZMW tow. A. Urbaniec
poza kierownictwem 1 aktywem młodzieżowym wzięli tak­
że udział: sekretarze KW PZPR
Z. Kitliński, sekretarz WK
wiciele wojska.
Referat wygłosił przewodni­

czący WKWOM i ZW ZMS —

F. Adamczyk, omawiając osią­
gnięcia kraju i regionu kra­
kowskiego w 25-leciu PRL.

W powszechnej kampanii wy­
borczej młodzież regionu kra-

tow. K. Barwacz i tow.
ZSL T. Orlof oraz przedsta-

kowskiego podjęła zobowiązania
czynów produkcyjnych o łącz­
nej wartości blisko 10 milio­
nówzł.28IVi18Vbr.mło­
dzież weźmie udział w maso-

wym czynie społecznym pod
hasłem — Czyn Młodego Wy­
borcy. Masowy udział'w pocho­
dzie 1-Majowym wyrazi zaan­
gażowanie młodych w sprawy
socjalistycznej Ojczyzny. Peł­
na frekwencja podczas wybo­
rów i powszechne głosowanie
na listę FJN będzie świadect­
wem świadomości politycznej
młodych. Po raz pierwszy do
urn wyborczych pójdzie w na­
szym regionie ponad 200 tys.
młodzieży.

W drugim punkcie obrad
przew. RO ZSP — F . Dąbrow­
ski, złożył na ręce sekretarzy
KW PZPR wspólny meldunek
organizacji o ich zobowiąza­
niach na 25-lecie PRL i przed
kampanią wyborczą. Zobowią­
zania dotyczą trzech typów
działalności: czyny produkcyjne
czyny społeczne i działalność
kulturalno-rozrywkowa.

Na zakończenie ożywionej
dyskusji, w której wszyscy ze­
brani podkreślali swoją zgod­
ność z referatem i gotowość do
kampanii wyborczej, zabrał
głos tow. sekretarz — Kazi­
mierz Barwacz. Wybory nie są
jednorazowym aktem — po­
wiedział m. in. tow. Barwacz —

jest to ogromna kampania po­
lityczna, wychowawcza, organi-

I zacyjna, cały proces pracy.

Propozycja utworzenia

stałych
14947865

Stan wyjątkowy w Liba­
nie. V’ Bejrucie doszło 23
bm. do burzliwych demon­
stracji uchodźców pale­
styńskich na rzecz arab­
skiego ruchu oporu. Do de­
monstracji przyłączyli się
mieszkańcy miasta. Na uli­
cach zbudowano barykady
i rozpalono ogniska.

Na zdjęciu: wojsko i sa­
mochody pancerne na uli­
cach Bejrutu.

CAF - AP — telefoto

NOWY JORK (PAP)
Specjalna komisja złożona z

26 znanych amerykańskich po­
lityków, dyplomatów i przed­
stawicieli świata przemysło­
wego, powołana przez organi­
zację społeczną „United Na-
tions Association of the USA”,
opracowała memorandum w

sprawie utworzenia przy ONZ
stałych sił zbrojnych w liczbie
40 tys. żołnierzy, wyposażo­
nych w nowoczesną broń i od­
powiednie środki transportu
lądowego, powietrznego i wo­
dnego. Na utrzymanie tych sił
i operowanie nimi przewiduje
się sumę 60 min dolarów rocz­
nie, pochodzącą ze składek
państw członkowskich ONZ.
Memorandum zostało przeka­
zane sekretarzowi generalne­
mu ONZ oraz prezydentowi
Nixonowi i Kongresowi USA.

„United Nations Associa­
tion of the USA” jest jedną z

poważniejszych i bardziej
wpływowych prywatnych or­
ganizacji społecznych w USA.
Propozycja ma charakter
wniosku prywatnego i nie mo­
że w obecnej formie stać się
przedmiotem debaty na forum
ONZ.

Wojsko wystgpiło przeciw demonstrantom

W Libanie podjęto
nadzwyczajne środki ostrożności

LONDYN — PARYŻ (PAP)
W związku z napiętą sytu­

acją, jaka wytworzyła się w

środę po demonstracji w Bej­
rucie, późnym wieczorem zo­
stało zwołane w trybie pilnym

Przegląd zespołów
artystycznych

112 zespołów artystycznych
—- chóralnych, instrumental­
nych, tanecznych, pieśni i tań­
ca — łącznie około 21 tysięcy
uczniów szkół średnich i słu­
chaczy Studiów Nauczyciel­
skich regionu krakowskiego
bierze udział w okręgowym
przeglądzie szkolnego ruchu
amatorskiego. Eliminacje re­
jonowe odbyły się już w Kra­
kowie, Nowym Sączu, Żywcu
i Zakopanem.

Jest to jedna z imprez orga­
nizowanych przez władze o-

światowe w roku 25-lecia
PRL. (wb)

posiedzenie Rady Ministrów
pod przewodnictwem szefa
państwa Charlesa Helou.

Jednocześnie po posiedzeniu
Rady Ministrów, władze woj­
skowe wydały komunikat o

wprowadzeniu godziny poli­
cyjnej w innych miastach. O-
bowiązywać ona będzie aż do
odwołania w Bejrucie, Saida
(Liban południowy), Tripoli
(północna część kraju), Tyr,
Habatien i Baalbek. Dekret o

stanie wyjątkowym został
podpisany w środę przez na­
czelnego dowódcę libańskich
sił zbrojnych, Emila Boustany.

W całym kraju władze woj­
skowe i policyjne podjęły nad­
zwyczajne środki w celu zapo­
bieżenia dalszym demonstra­
cjom. Jak podaje Agencja
Reutera, podczas środowych
zajść 9 osób poniosło śmierć,
a 60 zostało rannych.

Wszystkie większe miasta
kraju patrolowane są przez
oddziały wojskowe. Na znak
protestu przeciwko brutalnej
akcji władz administracyjnych

Pozdrawiamy bohaterski naród Wietnamu południowego,
walczący o wyzwolenie narodowe i społeczne!
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Dzieła literackie 25-lecia

W 17. numerze „Kultury” o-

mówieniem „Medalionów”
Nałkowskiej redakcja rozpo­
czyna druk wypowiedzi na te­
mat książek, które można uz­
nać za największe osiągnięcia
literackie w Polsce Ludowej.
Oto znamienna opinia Lesła­
wa M. Bartelskiego o „Meda­
lionach”:

„Zofii Nałkowskiej należy
przyznać pierwszeństwo nie tyl­
ko z tej racji, ie „Medaliony"
ukazały się stosunkowo wcześ.
nie. Na niewielu zaiste stro­
nach pisarka umiała przekazać
cudze przeżycia, ocenić kon­
sekwencje zbrodni. Jak pisała w

i,Narcyzie", „tylko czyn leży w

obrębie odpowiedzialności ludz­
kiej”, pozostała w „Medalio­
nach" wierna temu przekona­
niu. Posłużyła się niemal języ­
kiem Tacyta, pozbawionym
wszelkich ozdobników, suchym,
skłaniającym, się ku aforysiuce.
Nie na darmo była autorką ..Cha­
rakterów dawnych", jej styl
myślenia i formułowania zdań
ukształtowali wielcy myśliciele

francuscy. Interesowała ja. ana­
tomia zbrodni i jej konsekwen­
cje moralne. I mimo tego zapi­
su zbrodni, tak straszliwej i
okrutnej, jakiej dotąd nie znał
świat. jego autorka pozosta-a w

głębokim swym przekonaniu
optymistką, że człowiek jest
iednnk mocny. Jego uparta wo­
la przetrwania, stanowi bowiem
prawdziwą siłę".

kwietniowy numer pisma Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich „Prasa Polska”. Tema­
tem owej publikacji są spra­
wy bieżącej kampanii wybor­
czej i pracy dziennikarzy w

związku z 25-leciem Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej. Oto
fragment tych interesujących
rozważań:

„Przede wszystkim należałoby
zwrócić szczególną uwagę na nie
wydobyte jeszcze przejawy bo­
haterstwa, poświęcenia, wałki z

kontrrewolucją i walki o plan,
awansu społecznego z tamtych
lat, wykorzystując w tym celu
biografie ludzi pracy, pamiętni­
ki itp. Awans ludzi ze środo­
wisk chłopskich i robotniczych
powinien być głównym moty­
wem w ukazywaniu tego, jak
zmieniło Sie oblicze społeczne
narodu, jego struktura demogra-
ficzno-ekonomiczna i cywiliza-
cyjno-kulturalna. Nadal podsta­
wowym problemem jest ukazy­
wanie narastania kierowniczej
roli klasy robotniczej w naro­
dzie, która w ostatnich latach
pod każdym wzglądem staje się
zbiorowym gospodarzem kraju.
Trzeba to przedstawiać jako
proces, a nie fakt wynikający z

,.nadania", bo tego właśnie cza­
sem nie rozumieją niektórzy
przedstawiciele młodego poko­
lenia".

Wymiana ognia
w dolinie Jordanu

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Ammanu a-

gencja Reutera, jordański rze­
cznik wojskowy zakomuniko­
wał, że wczoraj po południu,
miała miejsce 30-minutowa
wymiana ognia w południowej
części doliny Jordanu. Rzecz­
nik oświadczył, iż wojska
izraelskie ostrzelały z dział
czołgowych i broni maszyno­
wej oddziały jordańskie w re-

IX Zjazd
KP Chin

wybrał nowy Komitet Centralny

25-lecie, wybory I my

Artykuł zastępcy kierowni­
ka Biura Prasy KC Bronisła­
wa Gołębiowskiego otwiera

Czy uczonego

obowiązuje uczciwość?

— taki tytuł nosi publikacja
profesora Włodzimierza Szew-
czuka w 17. numerze „Życia
Literackiego”, gdzie czytamy:

„W państwie budującym so­
cjalizm pracownik nauki two­
rzy naukę, która jest jednym z

najistotniejszych elementów bu­
dowy nowego ustroju. Jeżeli je­
go praca nie przyczynia się do
tej budowy, ale osłabia ją, to

interpretacja, tego z punktu wi­
dzenia etycznego jest jednozna­
czna, argumentu o względności
tego punktu, widzenia są niepo­
rozumieniem",,

(Olg. Jędrz.)

Powołując się na informa­
cję Radia Pekińskiego ode­
braną w Hong Kongu Agen­
cja France Presse podaje, że

wczoraj zakończył się IX

Zjazd Komunistycznej Partii
Chin.

Powołując się również na

doniesienia Radia Pekińskiego
odebrane w Hong Kongu
agencja Reutera informuje,
że na zakończonym IX Zjeż-
dzie KP CJiin wybrano nowy
Komitet Centralny liczący 170
członków i 109 zastępców. W
końcowej sesji Zjazdu prze­
wodniczył minister obrony
Lin Piao.

jonie Al-Maghtas ok. 6 km na

północ od Morza Martwego.
KAIR (PAP)

Szef obserwatorów ONZ na

Bliskim Wschodzie gen Odd
Buli po 24-godzinnej wizycie w

Kairze powróci! wczoraj po po­
łudniu do Jerozolimy. Podczas

tego krótkiego pobytu w stoli­
cy ZRA gen. Buli spotkał się i

podsekretarzem stanu w minis­
terstwie spraw zagranicznych
ZRA Goharem i odbył inspekcję
posterunków obserwatorów
ONZ na rarhodnim brzegu Ka­
nału Suesklego.

WASZYNGTON (PAP)
Podsekretarz stanu USA do

spraw Bliskiego Wschodu i A-
zji Południowej Joseph Sisco

oświadczył w środę, iż rozmo­
wy prowadzone przez przed­
stawicieli 4 mocarstw przy­
niosły skromny postęp, ale po-
zostaje jeszcze wiele do zro­
bienia w dziedzinie rozwiąza­
nia kryzysu na Bliskim
Wschodzie. Sisco podkreślił iż

rozmowy „czwórki” koncen­
trują się głównie na udziele­
niu pomocy misji Gunnara

Jarringa. Powiedział on rów­
nież, iż chodzi o wypracowa­
nie formuły kompromisowej,
która nie może być przyjęta
bez współudziału stron zain­
teresowanych.

Wicepremier
Republiki Iraku

z wizytą w Krakowie

(Inf. wł.) Przebywająca w Polsce delegacja rządowa Re­
publiki Iraku z wicepremierem gen. Salah Mahdi Amma-
szem na czele — przybyła wczoraj do Krakowa. Wicepre­
mierowi towarzyszyli: minister gospodarki dr Fachrl Jasln
Kadduri, minister do spraw ropy naftowej 1 bogactw natu­
ralnych dr Raszid al Rifai, dyrektor generalny Ministerstwa

Spraw Zagranicznych Dagestan! Khalil.
Ną lotnisku w Balicach gości z Iraku powitali przedsta­

wiciele władz miejskich i wojewódzkich: przewodniczący
Rady Narodowej m. Krakowa — Zbigniew Skolleki, sekre­
tarz Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — Maksy­
milian Budziwojski, zastępca przewodniczącego Rady Naro­
dowej m. Krakowa — Jan Garlicki. Delegacji w podróży po
kraju towarzyszy minister przemysłu chemicznego A. Radliń­
ski.

Z Krakowa, delegacja udała się do Tarno­
brzegu. W godzinach wieczornych delegacja podejmowana
była przez gospodarzy miasta i województwa. Dzisiaj dele­
gacja Republiki Iraku zwiedzać będzie Nową Hutę i Kombi­
nat im. Lenina, (ans)

Wojska federalne Nigerii
w odwrocie

NA BOISKACH PIŁKI RĘCZNEJ

Czy Cracovia utrzyma

pozycję
Rozpoczyna się druga runda

rozgrywek I ligi piłki ręcznej
kobiet. Na półmetku liderem

była Cracovia.

1. Cracovia 11 19 144: 95
2. AZS Wr. 11 18 118: 84
3. Start 111498:78
4. Włókniarz 111388:88
5. Sośnica 11 11 149:132
6. Azoty 11 10 116:122
7. Ruch 11 9 99:108
8. Pogoń 11 9 117:118
9. Otmęt 11 9 120:135

10. AZS W. 11 9 106:120
11. Skra 11 7 96:122
12. Przemysław 11 4 98:147

Inauguracja drugiej rundy
nastąpi w Krakowie. Na kor­
tach Cracovii grać będą: so­
bota 26 bm. Cracovia —

Włókniarz Łącznik (godz.
15.15), niedziela 27 bm. Cra-

lidera?
covia — Otmęt Krapkowice
(godz. 11).

Pozostałe spotkania I ligi
kobiet: Pogoń Szczecin i Start
Gdańsk grają z AZS Wrocław
i Przemysławem Poznań, Azo­
ty Chorzów z Otmętem i
Włókniarzem, Sośnica Gliwice
i Ruch Chorzów z AZS War­
szawa i Skrą.

Rozpoczynają się równocze­
śnie rozgrywki piłki ręcznej
mężczyzn o Puchtjr ZPRP. W
Krakowie na kortach Cracovii

rozpoczyna się dziś trzydnio­
wy turniej z udziałem Śląska
Wrocław, Sparty Katowice i
AZS Kraków.

Program gier: dziś AZS
Kraków — Sparta (godz. 17),
sobota Śląsk — Sparta (godz.
16.30), niedziela AZS Kra­
ków — Śląsk (godz. 12.15).

„Stefan Batory
ŁL

SD wybrało
kandydatów

Przeszczepienie
serca i nerki

PARYŻ (PAP)
donosi korespondent

już w Kanadzie
MONTREAL (PAP) federalnego, przedstawicielami

Nasz nowy transatlantyk — kapitanatu portu z Montrealu
„Stefan Batory” po 12 dniach ' ”

podróży zakończył pierwszy
etap swego inauguracyjnego rej­
su na linii Gdynia — Kanada.
23 bm.. zgodnie z planem, sta­
tek w pełni gali flagowej, przy­
cumował przy reprezentacyjnym
nabrzeżu w Montrealu. Przy
dźwiękach hymnów narodowych
Polski i Kanady, 750 pasaże­
rów przybyłych z kraju, z Ko­
penhagi i Londynu wraz z za­
łogą statku, witali przedstawi­
ciele władz miejskich i porto­
wych, a także grupy polonij­
ne.

Dzień wcześniej „Stefan Ba­
tory” zatrzymał się na kilka go­
dzin w granicznym porcie ka­
nadyjskim Ęuebec, na rzece św.
Wawrzyńca. Tu na powitanie
przebyli z Ottawy przedstawi- ....

-----

.------ ,

Ciele ambasady PRL z ambasa- "yTM rejsie Janusz Burakiewicz,
dorem M. Strądowskim oraz . 1
konsul generalny PRL w Mont­
realu — L. Piątkowski.

O zainteresowaniu wprowa­
dzeniem przez gdyńskiego ar­
matora — Polskie Linie Oceani­
czne — nowego transatlantyku
na linię kanadyjską świadczą
m. in. liczne informacje, które
od pewnego czasu ukazywały
się,w prasie kanadyjskiej i po­
lonijnej. Dzięki dobrej akcji ak­
wizycyjnej PLO. od początku
br. zaczął;/ napływać zgłosze­
nia na pierwszy rejs nowrotny,
a z końcem marca statek miał
już, zapewnienie komplety pasa­
żerów na pierwsze dwie podró­
że z Kanady do Europy. Warto
podkreślić, że spośród wszyst­
kich transatlantyków’ kursują­
cych z Kanady do Europy „Ste­
fan Batory” ma największą li­
czbę pasażerów.

W Montrealu nasi oficjalni
przedstawiciele złożyli wizy­
tę merowi miasta — J.
Drapeau, który następnie wraz

z przedstawicielami władz miej­
skich, posłów do parlamentu

i Toronto, ■ także licznych
dziennikarzy prasy, radia i te­
lewizji podejmowany był
statku.

Dla
wśród
wielu
pism i
równo
ganizowano konferencję
wą. Dyrektor PLO Bejger, po­
informował m. in. o szczegółach
dotyczących naszego nowego
transatlantyku i planach u-

atrakcyjnienia zbiorowych wy­
cieczek do Polski, a także o roz­
woju naszej floty handlowej.

„Stefan Batory” odpływa w

drogę powrotną do kraju"26 bm.
i 6 maja zawinie do Gdyni.

Biorący udział w inauguracyj-

........... t pierwszym polskim
ministrem żeglugi składającym
wizytę w Kanadzie pozostanie tu

przez kilka dni. W Ottawie
przeprowadzi on oficjalne roz­
mowy z ministrami rządu fede­
ralnego i przedstawicielami par.
lamentu.

na

przedstawicieli prasy
których znajdowało

naczelnych redaktorów
rozgłośni polonijnych, za-
z Kanady jak i USA,’ zor-

‘

> praso-

się

na radnych do WRN
(Inf. wł.) Wczoraj w Krako­

wie odbyło się posiedzenie
Prezydium Wojewódzkiego
Komitetu SD wspólnie z prze­
wodniczącymi i sekretarzami

powiatowych i miejskich ko­
mitetów SD z terenu woj. kra­
kowskiego.

Przedmiotem obrad były
wybory do Sejmu i rad naro­
dowych oraz przygotowanie
obchodów 1-majowych i 25-le­
cia PRL. O sprawach tych
mówili przewodniczący WK
SD dr Jan Garlicki i sekre­
tarz WK SD Leon Pankanin.
Po dyskusji podjęto jednogło­
śnie uchwałę, w której wysu­
nięto następujących kandyda­
tów na radnych do WRN: Jan
Basta, Irena Droździk, Mie­
czysław Górkiewicz, Jerzy
Marsze, Tadeusz Koćma, Mie­
czysław Skulimowskl.

Podjęto też uchwały w spra­
wie udziału członków SD w

obchodach 1-maiowych i w

przygotowaniach do obchodów
25-lecia. Zobowiązano wszyst­
kich członków SD do pełnego
włączenia się w prace wybor­
cze w ramach Frontu Jedności
Narodu. (sep)

W Miami na Florydzie do­
konano operacji przeszczepie­
nia serca i nerki 33-letniemu

mężczyźnie. Dawcą obu orga­
nów była 29-letnia kobieta,
która zmarła w kilka godzin
wcześniej. Operację przepro­
wadzało jednocześnie 5 leka­
rzy. Bliższych szczegółów o-

peracji na razie brak.

Jak
AFP wojska biafrańskie zdo­
były wczoraj ważne pod
względem strategicznym mia­
sto Owerri na froncie zachod­
nim. Owerri — ważny węzeł
komunikacyjny i piąte co do
wielkości miasto całej Nigerii
dostało się w ręce wojsk fede­
ralnych we wrześniu ub. ro­
ku.

LONDYN (PAP)

Korespondent Reutera do­
nosi z Lagos, że szef federal­
nego rządu Nigerii gen. Gown

Transportowca i Drogowca
w krakowskiej PKS

nas

Trudno jest być prorokiem
we własnym kraju, ale je­
szcze trudniej w obcym.

To ku przestrodze tym, którzy
z okazji odbywającego się w

niedzielę we Francji referen­
dum chcieliby zabawiać się w

zbyt pochopne proroctwa. W

dziesięć miesięcy po zwycię­
stwie odniesionym w wybo­
rach parlamentarnych latem

ubiegłego roku, generał de
Gaulle stoi w obliczu Francji
rozdartej między „tak” i „nie”.

Szanse są prawie równo­
ważne. Badania opinii publicz­
nej wykazały, że zmniejsza się
odsetek niezdecydowanych, ale
nie zmieniły się proporcje
między rzecznikami głosowa­
nia na „tak” i przeciwnikami
referendum. W tej sytuacji lo­
sy de Gaulle’a są w rękach
tych wyborców niezdecydowa­
nych, którzy do ostatniej
chwili nie ujawnili swoich za­
miarów 1 politycznych sym­
patii. W przededniu referen­
dum co czwarty uprawniony
do głosowania był tą wielką
niewiadomą. Jeśli tę masę
wyborców niezdecydowanych
traktować jako politycznie in-

dyferentnych, to przykro
skonstatować, że od nich za­
leżą leey V Republiki.

Jak wiadomo gen. de Gaulle

zagroził, że odejdzie jeśli „nie”
odniesie zwycięstwo. Nie był
do tego zmuszony. Bez wzglę­
du na wynik referendum

mógłby pełnić swój urząd pre­
zydencki aż do wygaśnięcia
7-letniego mandatu. Dlaczego
więc zagrał va banąue? W

odpowiedzi można by przypo­
mnieć jego słowa wygłoszone
na jednej z konferencji ora-

s-wych przed czterema laty:
..Ten kto atakuje moją poli-

Czy Sirhan zostanie stracony ?
Zaraz po wydaniu wyroku na

B. Sirhana, zarówno prokurator
jak i obrońcy wyrazili wątpli­
wość, czy zostanie on w ogóle
stracony. W kaliforni;skim wię­
zieniu San Quentin, w którego
komorze gazowej miałby ewen­
tualnie zginąć Sirhan, oczekuje
w tej chwili na egzekucję około
80 skazańców, ponieważ w Sta­
nach Zjednoczonych toczy się
od paru lat dyskusja na temat

utrzymania lub zniesienia kary
głównej. Ostatni wyrok śmierci
wykonano w Kalifornii w 1967
r. W więzieniu San Quentin

wybudowano nawet dodatkowe
skrzydło przeznaczone dla przy­
wożonych z całego kraju ska­
zańców; jest ono już prawie za­
pełnione.

Zresztą sędzia sądu w Los An­
geles, Walker ma prawo zmie­
nić wyrok ławy przysięgłych na

karę dożywotniego więzienia
dla Sirhana, chociaż z prawa
takiego skorzystał w ciągu 16
lat urzędowania tylko jeden raz.

Obrona Sirhana zapowiedziała
wystąpienie z wnioskiem o re­
wizję procesu. Wniosek byłby
rozpatrzony 14 maja br.

(Inf. wł.) 27 kwietnia bieżącego roku odbędą się w Kra­
kowie wojewódzkie uroczysto ci z okazji Dnia Transporto­
wca i Drogowca. Warto z tej okazji przypomnieć osiągnię­
cia Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS, zatrudniającego
8,5 tys. pracowników.
Krakowscy transportowcy

w br. przewieźli 120 min pa­
sażerów i 5.600 tys. ton to­
warów.

5 lat temu linie PKS nasze­
go województwa obejmowały
3.575 km — od czerwca bie­
żącego roku, to znaczy od no­
wego rozkładu jazdy liczvć o-

ne będą 4.477 km. Na 877 li­
niach komunikacyjnych odby­
wać będą 6.792 k.ursy dzien­
nie.

W Krakowie WP PKS wy­
buduje bazę dla 350 jednostek
towarowych, kończy się bu­
dowę zajezdni i bazy w Olku­
szu, gdzie zostanie urucho­
miony 12 z kolei oddział eks­
ploatacyjny, w początkach
lipca ro-zpocznie się budowę
dworca PKS w Tarnowie, bie­
żący rok przyniesie również

początek budowy zajezdni
PKS w Chrzanowie.

Rok 1970 przyniesie począ­
tek budowy dworca PKS w

Nowym Targu i Myślenicach.
Z okazji Dnia Transportow­

ca i Drogowca Oddział PKS

w Oświęcimiu odbierze dy­
plom za zajęcie III miejsca
we współzawodnictwie, a Wo­
jewódzka Składnica Zaopa­
trzenia PKS —dyplom za za­
jęcie II miejsca.

*

Milo nam donieść z okazji
Dnia Transportowca i Drogo­
wca, że województwo krako­
wskie zdobyło po raz czwarty
we współzawodnictwie ogól­
nokrajowym pierwsze miejsce
w budownictwie dróg lokal­
nych. (Jędrz.)

>S5

li-
de

po
u-

tykę, atakuje mnie osobiście”.
Reforma regionalna i reforma
senatu wpisują się zaś w

nię polityczną generała
Gaulle’a, która szczególnie
paryskiej wiośnie barykad,
rosła do rangi zasadniczego
leitmotivu zamierzonych prze­
obrażeń wewnętrznych Fran­
cji pod hasłem partycypacji —

wciągania społeczeństwa we

współrządzenie życiem publi­
cznym. Wielokrotnie staraliś­
my się przedstawić na czym
ta partycypacja miałaby po-

dent republiki nie może nie
brać pod uwagę różnych nie­
przewidzianych ewentualnoś­
ci 1 chce ten przepis uchylić
na rzecz urzędującego premie­
ra. Są tacy, którzy podejrze­
wają, że właściwie cała histo­
ria z regionalizacją i reformą
senatu służy tylko za formal­
ną otoczkę dla zamiaru ge­
nerała de Gaulle’a zmiany ar­
tykułu 7 konstytucji. Do fak­
tycznego pełnowładztwa, któ­
rym rozporządza we Francji,
brakuje de Gaulle’owi tylko

kwestię zaufania wyborców
wobec jego osoby.

Posiał rozterkę w umysłach
tych, którzy przeciwni zapro­
ponowanym reformom, a za-

szantaźowani groźbą ustąpie­
nia de Gaulle’a w razie ne­
gatywnej większości, stoją
wobec wyboru: de Gaulle

lub... kto?
Tak zwany przeciętny Fran­

cuz, rozpatrując tę alterna­
tywę, rozgląda się na lewo, i
na prawo w poszukiwaniu
rozwiązań zastępczych. W

ncus ie referendum

zaapelował do ludności ple­
mienia
frze o

od 23
wrotu
stwa
Gowon ogłosił swój apel w

24 godziny po ogłoszeniu ko­
munikatu o zdobyciu przez
wojska federalne miasta U-
muahia, stolicy secesjonistów.

Ibo w secesyjnej Bia-
zaniechanie trwającej

miesięcy secesji i po-
do zjednoczonego pań-

nigeryjskiego. Gen.

r■

w Krakowie
(Inf. wł.) W dniu wczorajszym

przybyła do Krakowa delegacja
KC Węgierskiej Socjalistycznej
Partii Robotniczej, której prze­
wodniczy zastępca kierownika
Wydziału Propagandy KC WSPR
tow. Karoly Grosz. Wśród przy­
byłych gości znajdują się tow.
tow.: Laszlo Bakos — urac. Ko­
mitetu Miejskiego WSPR w Bu­
dapeszcie, Bćla Simon — prac.
Komitetu Woj. w Csongrńd, dr
Gynla Pintćr — radca ambasady
WRL w Warszawie.

Wczoraj w KW PZPR odbyło
się spotkanie, w którym uczest­
niczył sekretarz KW tow. Zdzi­
sław Kitliński oraz kierownicy
wydziałów KW. W czasie spot­
kania omawiano problemy pra­
cy propagandowej i ideologicz­
nej. Goście interesowali się for­
mami tej pracy prowadzonej
przez instancje, organizacje par­
tyjne, prasę, radio i telewizję.

W dniu dzisiejszym delegacja
węgierska zwiedzi Kombinat im.
Lenina, odbędzie spotkanie w

KF PZPR, a następnie zwiedzi
dzielnicę Nowa Huta. Po połud-
dniu goście zapoznają się
bytkami naszego miasta.

Jutro rano mili goście
niego kraju udadzą się do
szawy.

z za-

brat-
War-
(iz)

Ocena stanu praworządności
W latach 1965—68 Prokura­

tura Wojewódzka w Krako­
wie łącznie z prokuraturami
powiato-wymi przeprowadziła
ponad
badań

prawa,
ło 140

1500 różnego rodzaju
nad przestrzeganiem

Zbadano ogółem oko-

tys. uchwał rad naro-

Czyny społeczne krakowskich turystów
Wiele czynów społecznych z o_

kazji XXV-Iecia PRL podjęły
koła PTTK i komisje Oddziału
PTTK Kraków. Do najważniej­
szych czynów należy zaliczyć
prace przy uporządkowaniu Ry-
dlówki i zamku w Korzkwi. Ko­
misja Opieki nad Zabytkami
przeprowadzi inwentaryzację
starego budownictwa w Raszo­
wie, zostanie dokonana adapta­
cja magazynu sprzętu wodnego
Klubu Żeglarskiego Fregata —

wartość tego ostatniego czynu
wyniesie około 100 tys. zł.

PTTK Oddział w Krakowie
zorganizuje szereg imprez tury­
stycznych, wymieńmy tylko nie­
które

_

11 maja br. Młodzieżowy
Rai-l po Krakowie szlakami
XXV-lecia PRL, 20 czerwca br.
Zlot turystyczny „Szlakami na­
rodzin Polski Ludowej” x metą
w Chełmie Lubelskim.

W nadchodzącą niedzielę odbę­
dzie się spływ kajakowy na Ra-

legać i jaka za jej szlachetną
fasadą ukrywa się dwuznacz­
na treść.

Po drodze do tych reform,
naruszających kilkanaście ar­
tykułów konstytucji z 1958

roku, generał de Gaulle za­
mierza uchylić jedno z jej
postanowień, od dawna będą­
cychmusoląwoku:żewra­
zie wakatu na prezydenckim
stolcu tymczasowe obowiązki
sukcesora objąłby przewodni­
czący senatu. Przez długie
lata był nim zagorzały prze­
ciwnik de Gaulle’a, G. Mo-
nerville. Od kilku miesięcy
jest nim bardziej pojednaw­
czy A. Poher, daleki jednak
od entuzjazmu wobec szefa
państwa. Liczący 79 lat prezy-

•wpływu na wyznaczenie swe­
go sukcesora. Jeśli referen­
dum przyniesie wynik pozyty­
wny, to de Gaulle cel ten o-

siągnie.
Wśród motywów, które po­

dyktowały de Gaulle’owi oso­
biste zaangażowanie się w

wynik niedzielnego referen­
dum, nie można też chyba po­
minąć jeszcze jednego. Otóż
ani proponowana przez de
Gaulle’a reforma regionallza-
cyjna, ani tym bardziej prze­
kształcenie senatu w izbę p»-
ra-korporacyjną nie budzi en­
tuzjazmu Francuzów, raczej o-

bojętność. Rzucając na szalą
referendalną cały swój au­
torytet, de Gaulle przekształ­
cił istotny sens referendum w

pierwszym przypadku widzi
rozbitą lewicę, słyszy przez
radio oświadczenie takiego
np. Guy Molleta, przywódcy
socjalistów’, który oświadcza,
że gotów jest z komunistami

■współpracować, ale tylko w

zburzeniu
ku, a nie
tworzeniu

go ładu.
Z kolei

stów to mozaika sprzeczności,
skazana przy usiłowaniach po­
zyskania' większości na dwu­
znaczne przymierze z częścią
tzw. lewicy, wrogiej współ­
pracy z FPK. Mówi się poza
tym o tzw. trzeciej sile, pośre­
dniej między gaullistami i ko­
munistami, obejmującej czę-

istniejącego porząd­
ny konstruktywnym
nowego spcłeczne-

prawica bez gaulli-

ści FSIO, centrowców i nieza­
leżnych republikanów Giscard

d’Estainga, którzy wyłamali
się z większości rządowej. Ale
taki zlepek polityczny pachnie
IV Republiką z całą jej nie­
stabilnością rządów i polity­
cznym bezkształtem.

Tak więc przeciętny Fran­
cuz jest w rozterce. Słabość o-

pozycji jest siłą gąuHizmu, u-

miejętność jej rozbijania tak­
tyką reżimu. Tu należy szu­
kać wytłumaczenia pozornie
paradoksalnego zjawiska, że
Francuzi nie lubią de Gaul-
le’a poza ©kresami, kiedy na

niego głosują.
Co będzie jeżeli de Gaulle

przegra? W takim przypadku
tymczasowe obowiązki pre­
zydenta przejmie A. Poher.

Gaullistowski rząd i gaullisto-
wski parlament pozostaną na

miejscu. W terminie między
18 maja a 1 czerwca musiały-

by się odbyć nowe wybory
prezydenckie z co najmniej 5

kandydatami do fotela elizej­
skiego: G. Pompidou, V. G

d’Estaing, E. Faure, A. Po­
her, F. Mitterrand — jak to

się dziś rysuje.
Co będzie jeśli z urn wy­

sypie się większość „tak”? De
Gaulle zdyskontuje to jako

umocnienie poparcia dla swo­
jej osoby 1 oczywiście zachę­
tę do wprowadzenia zapowie­
dzianych reform. Ich sens u-

kryty za fasadą partycypacji
będzie oznaczał zaprowadze­
nie w terenie struktur V Re­
publiki z dalekosiężnym ce­
lem trwałego osadzenia reżi­
mu gaullistowskiego, którego
program tak długo, jak długo
de Gaulle jest szefem pań­
stwa, sprowadza się do uległe]
wierności wobec jego osoby.

LESZEK KOŁODZIEJCZYK

dowych i ich prezydiów, de­
cyzji różnych organów.

Oceniając stan przestrzega­
nia prawa przez organy wła­
dzy i administracji oraz jed­
nostki' gospodarcze należy
stwierdzić, że mimo ujawnio­
nych nieprawidłowości i na­
ruszeń prawa — jego stosowa­
nie i przestrzeganie ulega sy­
stematycznej poprawie. Szereg
naruszeń i różnych uchybień
ma swoje źródło najczęściej w

niedostatecznym jeszcze opa­
nowaniu przez niektórych
pracowników organów i jed­
nostek państwowych przepi­
sów prawa.

Wzrastająca z roku na rok
ilość skarg wnoszonych - do

Prokuratury przez obywateli
— wykazuje na zwiększenie
się i pogłębienie zaufania do

organów prokuratorskich, co

zobowiązuje z kolei te orga­
ny do skrupulatnego i wni­
kliwego badania skarg, aby
zaufania tego nie zawieść, (ż)

Trojaczki
w Nowej Hucie

Ireneusz, Eligiusz i Arkadiusz.
— takie imiona nadano wczoraj
w Urzędzie Stanu Cywilnego w

Krakowie pierwszym trojacz­
kom Nowej Huty — synom mał­
żeństwa Heleny i Jerzego Be­
mów. ..Rodzicami rb-z-rtoy-
mi” trojaczków zostali przed­
stawiciele Kombinatu im. Leni­
na, m. in. przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Huty im. Lenina
— Jan Stefanik. Ra’1’ ”ikłs>-
dowa Kombinatu ufundowała
książeczki oszczędnościowe na

łączną kwotę 15 tys. zł. Rodzi­
ce otrzymali również przydział
na nowe, większe niż dotych­
czas mieszkanie na Osiedlu
Krakowiaków w Nowej Hu­
cie.

Ojciec trojaczków jest długo­
letnim pracownikiem Huty im.
Lenina zatrudnionym w Wy­
dziale Koksochemicznym. Mat­
ka — Helena pracuje w labo­
ratorium kontroli technicznej
walcowni zimnej blach kombi­
natu.

O NAGRODĘ
PRZECHODNIĄ

WAWELU

W dniach 30 kwietnia i 1 maja
br. na boisku przy ul. Brono­
wickiej 5 rozegrany zostanie
turniej trampkarzy o nagrodę
przechodnią WKS Wawel z u-

działem drużyn: Cracovii, Gar­
barni, Hutnika, Korony, Wisły
i Wawelu.

Rozgrywki eliminacyjne roz-

poczną się 30 kwietnia br. o

godz. 14.30, finały — 1 maja
o godz. 16.

Wstęp wolny. Turniej rozgry­
wany jest w ramach imprez 50-
lecia powstania WKS Wawel.

—•---

W KILKU WIERSZACH

•Międzypaństwowe spotkanie
piłki nożnej Hiszpania — Me­
ksyk zakończyło się wynikiem
bezbramkowym.

• Po pięciu rundach szacho­
wych mistrzostw świata w kon­
kurencji mężczyzn Spasski —

Petrosjan (obaj ZSRR) prowadzi
Spasski 3:2.

• Do finału Pucharu Europy
w piłce nożnej zakwalifikowała
się drużyna Ajaxu Amsterdam.
Przeciwnikiem Holendrów bę­
dzie zwycięzca spotkania AC Mi­
lan — Manchester United. W
pierwszym meczu zwyciężyli
Włosi 2:0.

• Domicz (Polska) w pierw­
szym spotkaniu indywidualnych
mistrzostw świata w tenisie sto­
łowym przegrał z I-Iasegawa (Ja­
ponia) 0:3.

• Żużlowcy Polonii Bydgoszcz
pokonali w meczu I ligi Wy­
brzeże Gdańsk 44:35.

• Eez porażki w turnieju siat­
kówki o Puchar Pięciu Konty­
nentów nadal są siatkarze NRD,
którzy pokonali Urugwaj 3:0.
Zespół wicemistrza olimpijskiego
Japonii przegrał z CSRS 1:3.

• Półfinałowe spotkanie piłki
nożnej o Puchar Miast Targo­
wych Goztepe Izmir (Turcja) —

Dozsa Ujpesti wygrali Węgrzy
4:0.

• Do finału Pucharu Europy
w koszykówce kobiet zakwalifi­
kowały się drużyny TTT Ryga
(ZSRR) oraz Chemie Halle
(NRD).

POMOC ZSRR
DLA POLSKIEGO

HOKEJA NA LODZIE

Związek Radziecki udzieli
wszechstronnej pomocy polskim
hokeistom. Od maja do olimpia­
dy w Saporo w Polsce przeby­
wać będzie trener Anatolij Jc-
gorow. Dotychczas opiekował się
on drugą reprezentacją ZSRR.
W maju przyjedzie do Polski
trener pierwszej reprezentacji
ZSRR — Tarasów. Weźmie on u-

dział w kursokonferencji pol­
skich trenerów, podczas której
wygłosi szereg wykładów. W
kursokonferencji polskich sę­
dziów, która odbędzie się w pó­
źniejszym terminie, uczestniczyć
będzie czołowy arbiter radziec­
ki, Seglin.

Uzgodniono szereg kontaktów
sportowych. Od sierpnia przeby­
wać będzie na sztucznym lodo­
wisku w Mińsku I reprezenta­
cja Polski. Z kolei jeden z ze­
społów radzieckich przyjedzie do
Polski na turniej otwarcia sezo­
nu. Silna drużyna radziecka
przyjedzie do naszego kraju na

obóz, który odbędzie się w lu­
tym 1970 r. przed wyjazdem na­
szej reprezentacji na mistrzo­
stwa świata. W grudniu przyje­
dzie do Polski reprezentacja ju­
niorów ZSRR, która rozegra kil­
ka spotkań.

Dwóch polskich trenerów wy-
jedzie na staż do ZSRR.

bie na trasie Pcim — Myślenice
w ramach akcji „Turkus”. Po­
czątek spływu w Pcimiu godz,
11.

JUBILEUSZ

50-LECIA KORONY

Międzynarodowy
mityng pływacki
W roku bieżącym Korona

obchodzi jubileusz 50-lecia
istnienia. Główne uroczystości
jubileuszowe odbędą się je-
sienią, zostały zainaugurowa­
ne imprezy w ramach jubileu­
szu o charakterze międzyna­
rodowym.

Kolejną taką imprezą będzie
mityng pływacki z udziałem
zawodników z NRD i Korony.
Mityng ten odbędzie się w so­
botę 26 bm. (godz. 17) 1 nie­
dzielę 27 bm. (godz. 10) na

pływalni krytej Korony przy
ul. Pstrowskiego 9.

WYŚCIG POKOJU

WTV

TVP poświęci w swych pro­
gramach wiele miejsca tegorocz­
nemu Wyścigowi Pokoju, który
rozpoczyna się 12 maja startem

kolarzy w Warszawie, a kończy
25 maja — w Berlinie.

W dniach poprzedzających wy­
ścig TV nada w szeregu progra­
mów informacje, związane z

przygotowaniami do tej popular­
nej imprezy sportowej. Bezpo­
średnie transmisje z zakończenia
każdego etapu telewizyjna ekipa
transmitować będzie od godz. 16
do 17. Ostatnie kilometry trasy
będą pokazywane i komentowa­
ne przez sprawozdawców z po­
kładu helikoptera.

—•—

O NAGRODĘ -

A. JASIŃSKIEGO
W Hucie Aluminium w Skawi­

nie odbyły się rozgrywki szacho­
we o nagrodę ufundowaną przez
przewodniczącego Prez. PRN w

Krakowie — Adama Jasińskiego.
W zawodach, które zorganizo­
wał PKKFiT wspólnie z Ogni­
skiem TKKF przy Hucie — bra­
ło udział 46 zawodników do lat
18-tu.

W grupie młodszej do lat 15-tu
zwyciężyli: J. Wąchała, B. Bu-
ozak obydwaj z LZS Rząska i
R. Stefański z LZS Modlnica.
Natomiast w grupie do lat 18
pierwsze miejsce i nagrodę prze­
wodniczącego A. Jasińskiego zdo­
był Janusz Fiołka — Skawina,
przed Wł. Gajosem — Nowe Dro­
giiJ.MrózemzLO—Skawi-

pogoda

całym
europejskim.

Zmiana po­
gody będzie
utrzymywać
się nadal. A-

wizowane
przez nas ni­
że panują
już niemal
kontynentem
Układy ni­

żowe mają swe ośrodki nad
wyspami brytyjskimi, Mo­
rzem Barentsa i Białorusią.
Wyże panują nad wyspami
azorskimi i Uralem.

Wczoraj notowano w dzień
temperaturę w granicach 12
st., a wskazywały ją ter­
mometry w Krakowie, Tar­
nowie i Nowym Sa.czu. Naj­
chłodniej było na Kaspro­
wym Wierchu, bo o godz. 13
—3 st. Także na pozostałym
obszarze Europy nie było
zbyt ciepło. Najwyższą tem­
peraturę miały Ateny 1S st.

Rzym i Lizbona 13 st., a

najniższą Oslo 0 st. i Sztok­
holm 1 st.

Po zamgleniach, które wy­
stąpią rano, będziemy mie­
li w ciągu dnia niewielkie
zachmurzenie. Stopniowo
wzrośnie ono od zachodu
kraju, przy czym możliwy
deszcz, lub deszcz ze śnie­
giem na pogórzu, a w Ta­
trach śnieg. Temperatura
maksymalna od 10 st. na

Podhalu do 16 st. na pozo­
stałym obszarze wojewódz­
twa Wiatry umiarkowane,
okresami stopniowo wzma­
gające się z kierunków po­
łudniowych. (jo)
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Wyspiański
z wizytą

u maturzystów
Upraszczając, są dwa ro-

rodzaje dydaktyki. Na przy­
kład historii literatury moż­
na uczyć, albo pozwolić,
aby ona nauczała; kształci­
ła umiejętność oceny, reflek­
sji, wyrabiała poczucie war­
tości, wrażliwość przeżywa­
nia. Ten drugi rodzaj nazy­
wamy pracą wychowawczą,
sztuką pedagogicznego od­
działywania. Wlaąnie ze wzo­
rem tak poprowadzonej lek­
cji zetknęłam się ostatnio w

VII Liceum Ogólnokształcą­
cym im. Z. Nałkowskiej. Po­
mysł i opracowanie lekcji —

to inicjatywa uczniów klas
XI. Temat: Wyspiański, Kra­
ków z okresu Młodej Polski,
Tetmajer, Rydel, Bronowice,
atmosfera narodzin „Wese­
la”. Wykładowcy: ozłonko-
wle kółka recytatorskiego w

rolach: Pan Młody i Panna
Młoda, Poeta i Rachela,
Dziennikarz. Była też p. A.

Rydlówna, wnuczka poety i

p. Mikołajczyk, ten sam,
którego postać — wówczas
młodego chłopca, Wyspiański
włączył do sztuki jako Ku­
bę. Publiczność: jedenasto-
klasiści.

Lekcję zapowiedziała
przedstawicielka samorządu
uczniowskiego (w sposób, któ­
ry dowodzi, iż nasi poloniści
umieją w młodzieży wyrabiać
dbałość o kulturę języka
ojczystego) i na niewielkiej
scence rozpoczęło się z kil­
ku fragmentów złożone, mi­
niaturowe „Wesele”. Po czę­
ści teatralnej przyszła kolej
na wspomnienia o czasach
i ludziach współczesnych
wielkiemu dramaturgowi a

kreślonych z pamiętnikar­
skim zacięciem przez „Ku­
bę” Mikołajczyka. Następ­
nie p. A. Rydlówna, kustosz
Muzeum w Bronowicach, w

interesującej, bogato kraszo­
nej ciekawymi dygresjami
prelekcji mówiła m. in. o

słynnej „Rydlówce” upamię­
tnionej weselem jej dziadka,
podówczas zwanej „Tetma-

jerówką”.
Lekcję, jak należy się do­

myślić, przerywały gorące
brawa. Ja, swoje, kierowa­
łam przede wszystkim pod
adresem nauczycieli-poloni-
stów VII L.O., do grona któ­
rych należy mgr J. Schoffer
— kierująca wspomianym
kółkiem recytatorskim, o-

piekunka i reżyser imprezy.
Na zakończenie cheiałabym
wspomnieć o jeszcze jednej
inicjatywie uczniów XI klas

tegoż Liceum, podjętej z my­
ślą o uczczeniu Roku Wy­
spiańskiego. Postanowili oni
w ramach czynu społecznego
pomóc w uporządkowaniu
otoczenia muzeum Łucjana
Rydla w Bronowicach, pla­
cówki, która przechodzi o-

becnie remont, (sz)

...Do Szczucina jadą długie pociągi. Setki wagonów a polskim cementem I radzieckim
lub kanadyjskim azbestem. Surowce poddawane są w ZWAC-u złożonemu procesowi
produkcyjnemu, który ze względu na specyfikę odbywa się w ruchu ciągłym na trzy

zmiany...

AZBEST + CEMENT
SYMBOL POSTĘPU

Postęp w budownictwie,
to nie tylko lepsza or­
ganizacja pracy i me­
chanizacja procesów, a-

le — co nie mniej waż­
ne — powszechne wpro­

wadzanie nowych materia­
łów. Te wcale nieodkrywcze
refleksje opadły mnie pod­
czas niedawnej wizyty w

Szczucinie. Kończy tu bowiem

pierwszy dziesiątek lat życia
jedyny dotąd w Polsce zakład

wytwórczy popularyzujący u

nas nowe — wciąż za mało
stosowane — tworzywo, któ­
rego wykorzystanie do pro­
dukcji różnych elementów bu­
dowlanych pozwala poważnie
obniżać nakłady inwestycyjne

na

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA
MEDYCY W ROLI...

PLASTYKÓW

Z okazji Dnia Pracownika

Służby Zdrowia, Zarząd U-

czelniany ZMS Akademii Me­
dycznej zorganizował dla

studentów Akademii konkurs

na plakat związany z tym
świętem. Zgłoszono 18 prac.

Jury, w skład którego wcho­
dzili: dziekan Wydz. Lekar­
skiego doc. dr J. Kobiela,

przedstawiciele KU PZPR 1

organizacji młodzieżowych
przyznało I nagrodę Ewie Sel-

wie, studentce VI roku Wydz.
Lekarskiego. II 1 III miejsce
przypadlo Jerzemu Trojanowi
(II rok Wydz. Lek.) 1 Karolo­
wi Nowakowi (I rok Wydz.
Lek.).

„MANEWRY
KOŚCIUSZKOWSKIE"

JERZY WALAWSKI

BOHATEROWIE
POWSZEDNI

i koszty eksploatacyjne.
Tą

azbestowo-cementowe, 1

zdecydowanie wypierają
dyeyjne materiały. Do

roku korzystaliśmy z

„postępowego” tworzywa
dynie przy produkcji
kich płyt do pokrywania da­
chu, zwanych powszechnie
„eternitem”. Przed dziesięcio­
ma laty ruszyły Zakłady Wy­
robów Azbestowo-Cemento­
wych w Szczucinie, które
podjęły jako pierwsze u nas
— i narazie jedyne — wyko­
nywanie rur zastępujących z

powodzeniem używany przy
budowie wodociągów, gazo­
ciągów i kanalizacji deficyto­
we rury żeliwne i stalowe.

rewelacją są wyroby
które

tra-

1959
tego

i je-
płas-

Wędrówki
ROZMÓWKI KRAKOWSKIE

Wśród wielu artystów na­
szego miasta istnieje licz­
ny zastęp ludzi o niebaga­

telnym stażu muzycznym, któ­
rzy poświęcają swoją twórczą
pracę upowszechnianiu muzyki.
ZBIGNIEW MELANOWSKI,
znany śpiewak operowy, które­
go dzisiaj prosimy o rozmowę,
ściśle współpracuje z Filharmo­
nią Krakowską, jako że jest
śpiewakiem-solistą Biura Kon­
certowego tej placówki. Zaczy­
nał karierę zaraz po wojnie,
gdy po studiach w szkole ope­
rowej prof. Czesława Zaremby
i Studio Operowym PWSM w

Krakowie — na scenie Opery
Wrocławskiej (kierowanej wów­
czas przez Stanisława Drabika)
zaśpiewał partię Stanisława w

„Verbum nobile” Moniuszki.
Już wówczas zwrócił uwagę
krytyki zarówno swym auten­
tycznym talentem dramatycz­
nym, jak i pięknym barytonem.
I tak rozpoczął się życiorys arty­
styczny Melanowskiego, który
był solistą kapeli ludowej w

Polskim Radio, wówczas kie­
rowanej przez Edwarda Burego.
Na scenie operowej Krakowa,
prowadzonej w latach czterdzie­
stych wprawną ręką znakomi­
tego dyrygenta Waleriana Bier­
diajewa, młody artysta śpiewał
rolę Sylvia w „Pajacach” Leon-
cavalla i księcia Jamadoriego w

„Madama Butterfly” Puccinie­
go.

Do najpiękniejszych przygód
artystycznych zalicza Malanow­
ski pracę w „Operze Polskich
Rzek”, która to instytucja pow­
stała na zlecenie i przy pomocy
Ministerstwa Kultury i Sztuki.
Otóż na dwóch barkach, jednej
przeznaczonej na scenę, drugiej
zaś mieszkalnej — płynął Odrą
od Gliwic do Szczecina zespół
muzyczny i baletowy kierowa­
ny przez prof. Adama Kopyciń-
skiego. Wzruszający jest — jak
wspomina śpiewak — spis miej­
scowości, gdzie polscy artyści z

polskiej sceny na ziemiach za­
chodnich karmili tysięczne rze­
sze słuchaczy i widzów muzyką
oraz kształtem scenicznym „Fli­
sa” Moniuszki czy „Weselem
krakowskim”. Nasz rozmówca
wykonywał we „Flisie” partię
Jakuba. Słuchali go wówczas
mieszkańcy Wrocławia, Brzegu,
Maleszyc, Ścinawy, Głogowa,
Bytomia Odrzańskiego, Nowej
Soli, Krosna, Kostrzynią...

W restytuowanej w roku 1954
operze krakowskiej. Melanow-
ski wystęouję w roli Macieja w

„Strasznym Dworze". Bartol*

w „Cyruliku Sewilskim”, Schau-
narda w „Cyganerii”, Janusza
w „Halce”, powtórnie Stanisła­
wa w „Verbum nobile” i po
wznowieniu „Strasznego Dwo­
ru" — znowu Macieja. Obecnie
bierze udział w koncertach es­
tradowych Filharmonii Krakow­
skiej. Pytamy go:

— Jakie pieśni, jaki repertuar
lubi Pan najbardziej wykony­
wać?

— Montaże operowe. Ostatnio
właśnie u progu Roku Moniusz­
kowskiego, w 150-lecie jego u-

rodzin, Filharmonia przygoto­
wała montaż z „Flisa” Moniusz­
ki. Śpiewają tu tak świetni wo­
kaliści, jak: Halina Sieprawska,
Tadeusz Podsiadło, Jan Lachow­
ski. Mnie przypadła partia Ja­
kuba. W ogóle uważam, wielką
twórczość Stanisława Moniuszki
za niewykorzystaną skarbnicę
muzyki wokalnej. Z wielką ad­
miracją odnoszę się do wszyst­
kich utworów Mozarta i Schu­
manna, które także wykonuję
na estradzie muzycznej.

— A jaka publiczność najbar­
dziej Panu odpowiada?

— Bardzo lubię młodzież. Jest
ona chłonna, świetnie reaguje.
Przerażony jestem natomiast
skoncentrowanym atakiem róż­
nego rodzaju pseudomuzycznych
imprez, którymi się karmi ją
od wielu lat. Dla wielu dziew­
cząt i chłopców nasze koncerty,
szczególnie montaże operowe, są
po prostu wprowadzeniem
do poznawania muzyki. I wie­
rzę, że rozsądnie ułożony i kon­
sekwentnie realizowany plan
takich koncertów, może skute­
cznie podnieść naszą ogólną kul­
turę muzyczną. Szczególnie
wśród młodych słuchaczy. Oto
np. przygotowana w zeszłym
roku przez nas opera komicz­
na Mozarta w jednym akcie
„Bastien et Bastienne”, przyj­
mowana była entuzjastycznie m.

in. przez młodzież Nowego Tar­
gu, Tarnowa, Nowego Sącza.
Nie mówię o tym, że ci młodzi
ludzie wypytują nas po każdym
prawie koncercie o sprawy mu­
zyki, różne opery, interesują się
wykonawcami.

Rozmawiał; O. Jędrz.

Nie wykorzystane
możliwości

Co tu ukrywać! Mamy
tym polu duże zaległości. Wy­
przedza nas w produkcji wy­
robów azbestowo - cemento­
wych obok największego w

świecie ich dostawcy —

Związku Radzieckiego, jeszcze
kilkanaście innych pańslw,
wytwarzających ponad 500
tys. ton wyrobów rocznie, a

dogania pokaźny „peleton”.
Nasze dalekie miejsce jest z

jednej strony rezultatem
przegapienia szansy i opóź­
nienia w rozbudowie prze­
mysłu wyrobów azbestowo-

cementowych, z drugiej efek­
tem konserwatyzmu i przy­
wiązania do tradycyjnych wy­
robów, które niestety tkwi w

kręgach naszego budownic­
twa.

A produkty azbestowo-ce­
mentowe odzńaczaja sie nie
tylko wysokimi walorami te­
chnicznymi, których nie po­
siadają tradycyjne tworzywa,
ale także są tanie. Oto, jak
wykazują wyliczenia ekono­
mistów, koszty wykonania np.
przewodów wodociągowych z

rur azbestowo-cementowych
zamiast żeliwnych są średnio
o 40 proc, niższe! Rury z no­
wego tworzywa są o 30—60

proc. lżejsze, co poważnie ob­
niża koszty transportu. Zasto­
sowanie ich w świecie rośnie,
bowiem, poza wodociągami
czy kanalizacją, służą także
do przeprowadzania gorącej
wody względnie pary, ropy
naftowej.

O tych problemach i karierze
wyrobów azbestowo-cemento­
wych, warto wspomnieć w

przededniu jubileuszu X-lecia
szczucińskich Zakładów Wyro­
bów Cementowo-Azbestowych,
jedynego w naszym kraiu pro­
ducenta szerokiego asortymentu
elementów dla budownictwa »

nowego tworzywa. Założona w

1959 roku fabryka z biegiem lat
rozszerzała produkcję urucha­
miając nowe lln:e techno'ogicz-
ne). Dziś dwie z nich służą do
orodukcji rur. trzy do wytwa­
rzania płyt falistych, jedna do
wykonywania kształtek kanali­
zacyjnych. Wartość
produkcji rocznej
szybko. W 1966 roku
36.5 min zł. a w roku
osiągnie 234 min zł. Zakłady, w

których początkowo pracowała
250-osobowa załoga, w 1963 ro­
ku posiadały już 515 pracowni­
ków. Miernikiem osiągnięć mo­
że być m. in. wzrost wartości
produkcji w przeliczeniu r.a

jednego pracownika z 92 tys. zł

w 1960 roku do 42.4 tys. zł w

roku jubileuszowym.
Wyroby ze Szczucina wę­

drują też za granicę, gdzie cie­
szą się popytem. Głównymi jej
odbiorcami są: Związek Ra­
dziecki, Węgry, Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, Ho­
landia, Islandia i Jugosławia.
Ponadto wyroby ze znakiem

fabrycznym ZWAĆ wędrowa­
ły do Szwecji, Belgii i Nor­
wegii.

Produkcją szczucińskich za­
kładów zainteresowano się
żywo za Oceanem. Nawiąza­
ła kontakty Kuba, która przy­
słała do Szczucina 8 swoich

przedstawicieli dla odbycia
przeszkolenia. Miłym wspom­
nieniem tego wydarzenia jest
pismo kubańskiego Ministerio
de la Construccion, w którym
wyraża ono wdzięczność za

okazaną pomoc i zapewnia że

kubańscy wychowankowie ze

ZWAĆ „będą ambasadorami
polskiej myśli technicznej i

kultury w swojej ojczyźnie”.

Organizowane będą w maju
br. dla drużyn młodszohar-
cerskich Chorągwi Krakow­
skiej ZHP. Uczestnicy manew­
rów, które będą miały charak­
ter atrakcyjnej gry terenowej,
przemierzą — oczywiście w

sposób umowny — szlak bojo­
wy I Dywizji WP im. T. Ko­
ściuszki od Sielc po Berlin.
Podobna impreza zostanie zor­
ganizowana dla zuchów.

FESTIWAL KULTURALNY
TRWA

globalnej
wzrasta’a
wynosiła

bieżącym

Rezultaty ofiarnei pracy
Piękne efekty produkcyjne

zakładu Wyrobów Azbestowo-

Cementowych w Szczucinie,
to rezultaty ofiarnej pracy
całej załogi, która we współ­
zawodnictwie o tytuł przodu­
jącego kolektywu w przemy­
śle izolacji budowlanej zdo­
była pierwsze miejsce i prze­
chodni sztandar już trzykrot­
nie, a to, w 1964, 1965 i 1967
roku. Ten doświadczony zes­
pół wykazuje dużą stabilność
kadry. 7. dumą mówi się o 137
towarzyszach pracy, którzy u-

czestniczyli w budowie Za­
kładu, a po jego uruchomie­
niu znaleźli tu pracę, którą
do dziś kontynuują.

Warto przypomnieć, że np.
Zygmunt Krawczyk, obecnie
kierownik produkcji, był zbro­
jarzem na budowie Zakładu.
Podobnie najstarsza
pracy Władysława
dziś pracownik umysłowy,
rozpoczynała pracę przy bu­
dowie szczucińskiej inwesty­
cji. Wielu zasłużonych i od­
danych swej placówce ludzi
rosło wraz z nią. awansowało
i teraz pracuje na kierowni­
czych stanowiskach. Mimo, że
zakład jest stosunkowo młody
— stanowi doświadczoną kuź­
nię kadr. Tu szkoli sie pra­
cowników dla pokrewnych
przedsiębiorstw które buduje
się w Wierzbicy kolo Rado­
mia i w Trzemesznie kolo Poz­
nania.

JERZY ORLEWSKI

W ub. roku Związek Mło­
dzieży Wiejskiej zainicjował
Festiwal Kulturalny Młodzieży
Wiejskiej, który ma przyczy­
nić się do ożywienia pracy
kulturalno-oświatowej kół
ZMW i stanowi okazję do za­
prezentowania dotychczasowe­
go dorobku młodzieży. Drugi
etap festiwalu obejmujący o-

kres styczeń 1969 — luty 1970,
dzieli się na cztery okresy
zbliżone terminami do czasu

trwania czterech pór roku. W
okresie wiosennym działalność
kół i instancji ZMW koncen­
trować się będzie na przygo­
towaniach do „Święta Młodo­
ści” (21—22 czerwca 1969), pod­
czas którego zaprezentowany
zostanie dorobek pracy kultu­
ralno-oświatowej. W tym o-

krcsle kola ZMW wezmą u-

dział w organizowaniu obcho­
dów Święta Pracy, Święta Lu­
dowego, Wiosennego Święta
Książek. Wiosna podobnie jak
ubiegłoroczna upłynie także

pod znakiem czynu społeczne­
go dla uczczenia 25-lecia Lu­
dowej Ojczyzny, (zg)

Parę miesięcy temu na jed­
nym ze spotkań z młodzie­
żą rozdałem uczestnikom

kartki o następującej treści:
Kto imponuje ci najbardziej,
kto godny jest twoim zdaniem
naśladowania i dlaczego? Wy­
mięli osoby lub zawody tych
ludzi. Nie bierz pod uwagę po­
staci fikcyjnych, literackich,
tylko prawdziwe, znane ci

przede wszystkim z najbliż­
szego otoczenia i ze środków

masowego przekazu.
Źamierzałem pisać o wzor­

cach osobowych młodzieży, o

jej ideałach — ponowiłem
więc swoje sondaże, zwróci­
łem się o pomoc do

jomych. Zbieranie
szło dość opornie,
madziłem w końcu

odpowiedzi i zabrałem się do
ich porządkowania. Oczywi­
ście próbka była zbyt mała do

apodyktycznych stwierdzeń w

stylu: „32,7 procent młodzie­
ży uważa za swój ideał wyna­
lazcę, a 14,3 marzy o zawo­
dzie kosmonauty” — spodzie­
wałem się jednak czegoś wię-

kilku zna-

materiału
ale zgro-

ponad 150

przekrój zawodów. Znacz-

gorzej było z motywacja-
wyboru, gdyż ponad poło-
młodzieży w ogóle nie dała

Innym
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STUDENTÓW
W 25-LECIE PRL

Finały tej wielkiej impre­
zy rozpoczną się 2 maja
br. studenckim rajdem
„Szlakami kultury ludo­
wej”. Jego uczestnicy
przejdą najciekawszymi
folklorystycznie szlakami
Spiszu, Orawy, Gorcy i
Pienin. 5 maja natomiast

rozpoczną się w Krako­
wie finałowe konkursy
studenckich zespołów mu­
zycznych, teatralnych,
estradowych i filmowych.
Dorocznym zwyczajem
iibchodzone będą Juwena­
lia i dokonany zostanie
wybór „Najmilszej stu­
dentki Krakowa”. CAF

(31)
— Może kupieckimi taborami?
Ksiądz Andrzej potrząsnął głową.
— Te chodzą za rzadko i ciągną

zbyt wolno. Zakon docenia pośpiech,
zwłaszcza, że to źródło jest dla nich
ważne.

Bert skinął głową. Ksiądz Andrzej
odwrócił się ku swemu krzesłu i u-

siadł oparłszy laskę o kolano.
— Teraz sprawa tych przesyłek, któ­

re ci zaczęli powierzać. Wątpię, aby
zaistniała trzecia możliwość, poza ty­
mi dwoma, które widzę. Albo są to
istotnie jakieś wiadomości, które prze­
kazują sobie potajemnie i chcą cie­
bie naprawdę wciągnąć do swojej ro­
boty, upewniwszy sie najpierw, że je­
steś dyskretny — albo to tylko egza­
min, a wiadomości wymyślają na po­
czekaniu. W obu wypadkach jednak
powinieneś stwierdzić co tam jest bez
obawy, że się zdradzisz, bo oni zapew­
ne z góry założyli że nie opanujesz
ciekawości i listy przeczytasz. W
pierwszym wypadku będą tylko cie­
kawi co zrobisz, bo to posłuży im do
oceny, czy można na ciebie liczyć. Ale
jeśli zachodzi druga możliwość, bądź
ostrożny, bo to zapewne będzie tak
ustawiona pułapka by twoja reakcja
zdradziła im kto jesteś.

Czarny uśmiechnął się.
— Trafiając przypadkiem na ślad

tej dziewczyny, nie przypuszczałem,
że to tak poważna sprawa. A kiedy
we Włocławku otrzymałem polecenie
jak najszybszego przybycia do Krako­
wa, nie spodziewałem się, że właśnie
w niei przyjdzie wziąć mi udział.

— Że jest poważna, tego nie po­
trzebuję ci powtarzać. Zresztą sam już
znasz jej -wszystkie szczegóły.

— A co z dziewczyną? Czy usiłuje­
my ją uwolnić?

Ksiądz potrząsnął głową.
— Na razie — nie. Dzięki tobie wie­

my gdzie jest i to nam wystarczy.
Czarny nie mógł opanować zdumie­

nia.

niem... Znacznie łatwiej było
być ojcem lub matką dwie­
ście lub trzysta lat temu, ale
któż dziś zgodziłby się na ów­
czesne zwyczaje?

Mówi się o malejącym wpły­
wie domu na młodzież, o roz­
luźniających się więzach dzie­
ci i rodziców. Powszechne są
narzekania dorosłych na mło­
dzież wysiadującą w klubach
i kawiarniach, pętającą się
po ulicach, bezmyślnie zbija­
jącą bąki. Ileż razy jednak
wypędza się z domu kolegów
syna czy koleżanki córki z

nader prozaicznej troski o

czystość parkietu i obicia fo­
teli? Młodzież uzewnętrznia
swoje ambicje również w od­
niesieniu do rodziców — na­
stępnym razem umawia się od'
razu w klubie, lub w kawiar­
ni, woli nie narażać się na

kompromitację wobec przyja­
ciół. Owe kompromitacje zre­
sztą nie sprzyjają autoryteto­
wi rodziców! Ale my dorośli
zawsze chcemy mieć rację,
choćby jedynym naszym ar­
gumentem była „dorosłość”.

Szermując „dorosłością” nie

wszyscy starają się dowieść

jej czynem, mówimy o niej
często w stanie lekkiej iryta­
cji, dyskredytując się wobec

młodych, którzy potrafią my­
śleć nader sensownie i trzeź­
wo. W najlepszym wypadku
prezentujemy ową dorosłość

strefy od- jako bezmierny ciąg kłopotów,
Ich wy-

cej niż firmowej mieszanki
zainteresowań. Znalazłem na

kartkach nazwiska: Einsteina
i Gagarina, Mieresjewa i Teli­
gi, Tenzinga i Niemna; ktoś

marzył o zawodzie pilota i

nurka, padły wyrazy zachwy­
tu pod adresem Zasady, ko­
muś imponowała kardiochi­
rurgia, innemu „kłos” przez
małe „k”.

Mimo wstępnego zastrzeże­
nia pojawiły się również po­
staci literackie, znane szcze­
gólnie z telewizji. Imponujący
był
nie
mi
wa

żadnych uzasadnień,
imponowała odwaga, wiedza,
prawość charakteru, zdecydo­
wane dążenie do wytkniętego
celu i osiągnięcie sukcesu,
wreszcie sława, a nawet po­
czucie humoru i dowcip... W

żadnej z ankietek ani słowa
o stronie materialnej zawodu,
o pieniądzach.

Garść informacji, którą o-

trzymałem mógłbym uznać za

zdobycz nader mizerną, gdy­
by nie fakt, że najbardziej in­
teresujący wniosek można by­
ło wyciągnąć nie z tego, co się
znalazło na tych kartkach, ale
z tego, co zostało pominięte.
Wszystkie wzorce, ideały za­
czerpnęła młodzież nie z naj­
bliższego otoczenia, ale przed
wszystkim spoza
działywania domu.
obrażenia o świecie kształtuje
szkoła, nauczyciel i w olbrzy­
mim stopniu telewizja, film,
prasa, książka, klub młodzie­
żowy... Nauczyciel w szkole,
prezenter telewizyjny, znako­
mity aktor, prelegent są mą­
drzy, błyskotliwi, dowcipni,
niecodzienni... Bezmierna mo­
że być odwaga kosmonauty na

gwiezdnym szlaku, wynalaz­
ca obdarzony jest cudownym
darem kształtowania przy­
szłości, polityk decyduje o lo­
sach świata — a rodzice?
Choćby byli najlepsi, najczul­
si, najbardziej tkliwi, mimo

to, a nawet czasami może wła­
śnie dlatego, są powszedni,
zwyczajni — i na domiar złe­
go zmęczeni często i niecier­
pliwi.

Nie ma rodziców w odpo­
wiedziach na ankietkę. Nie

pojawia się w nich ani razu

matka czy ojciec. Pominięcie
ich nie świadczy oczywiście
o braku miłości, ale są prze­
cież różne jej rodzaje. Jest
miłość oparta na autorytecie,
podziwie i płynącym stąd sza­
cunku i ta pobłażliwie serde­
czna, nie zawsze skłaniająca
do posłuszeństwa.

Czy młodzi zawsze sobie
ważą słowa rodziców? Czy ce­
nią sobie ich zdanie? Można

by odwrócić te pytania, moż­
na je odnieść do rodziców, któ­
rzy powinni pojąć, że nie ma

zrozumienia jednostronnego, a

rygorystyczne wymagania bez

motywacji też mogą prowa­
dzić młodzież na manowce.

Nie buduje się własnego auto­
rytetu tupaniem nogą, owym
„milcz i słuchaj”,, tylko prze­
de wszystkim cierpliwością,
konsekwentnym postępowa-

stażem

Krupa,

NASZE
SERCA

PRACA I TALENT
SOCJALISTYCZNEJ POLSCE

zmartwień, trudności, perype­
tii zawodowych, rodzinnych,
co odnosi jeden jedyny sku­
tek, że młodzież momentalnie

przestaje tęsknić za dorosło­
ścią przynajmniej w naszym
wydaniu. Jesteśmy dla niej
nie dorosłymi, ale starymi glę-
dziarzami, nie bohaterami a

nudziarzami. Często świat z

ekranu, daleki, jakże często
nieprawdziwy wydaje się sen-

sowniejszy od tego na co

dzień. A my, przypatrując się
temu wszystkiemu
szczamy ze zdziwienia

jak podczas
gitatora. Jak
dzieli skąd
bierze, jak
trafili rozmawiać z

dziećmi? Jak byśmy nie mieli
swoich prawdziwych życiory­
sów,
swoich
czeń

młodzieży... Jak byśmy świa­
domie działali na swoją nie­
korzyść i nie chcieli zasłużyć
na to wyróżnienie ze strony
swojego dziecka: „moją boha­
terką jest moja matka; moim
bohaterem jest mój ojciec”.

pokazu
byśmy
się to

byśmy

wytrze-
oczy,

prestidi-
nie wie-

wszystko
nie po- ...

naszymi

swoich charakterów,
sukcesów i doświad-

godnych przekazania

gospodarcze
UWAGA REKINY

PRZYŁBICE
i KAPTURY

— Dlaczego — wasza wielebność?!
Przecież jak ją uwolnimy...

— Właśnie. Co się wówczas stanie?
— No... Wróci do Krakowa...
— Otóż to. I Dunin będzie miał roz­

wiązane ręce. A to nie jest wskazane.
Obecna sytuacja jest nam potrzebna
i musi jeszcze jakiś czas pozostać bez
zmian.

— Ależ... Wasza wielebność... A oni...
Dunin i ona...

— Wiem co chcesz powiedzieć. Wy­
daje ci się, że to okrutne? Jednak w

naszej służbie mój drogi, na litość nie
ma miejsca.

— Tak... rozumiem, wasza wieleb­
ność...

— A więc wracajmy do tematu. Tej
dziewczynie daj spokój. Musisz za­
chować dużą ostrożność, a na te nocne

spacery radzę nie wychodzić samemu.

Gdybyś potrzebował ludzi lub innej
pomocy a mnie nie było, zgłoś się do
burgrabi. Okażesz mu swój nóż — to

wystarczy.
Ksiądz Andrzej podsunął osuwającą

się laskę i ciągnął dalej.
—-Ja będę teraz w coraz częstszych

rozjazdach, musisz więc sam dawać so­
bie radę i sam decydować co dalej czy­
nić. Pieniądze masz?

— Zarabiam u Vogelwederów i tego
ml wystarczy.

— Nie o to chodzi. Nie wiadomo co

może zajść. Możesz ich pilnie potrzebo-

wać, a mnie nie będzie — wyciągnął
szufladę stołu i wyjął spory trzos. —

Masz, weź to.

Czarny podniósł się i schował sa­
kiewkę, po czym stał oczekując na po­
zwolenie odejścia. Ksiądz podszedł do
niego i położył mu rękę na ramieniu.

— A więc, chłopcze, bądź zdrów! I
postaraj się abym jak najprędzej wie­
dział kto i jak odbierze listy Dunina.

Czarny skłonił się i ruszył do drzwi.
Zatrzymał go jednak głos księdza.

—• Hubert, poczekaj chwilę...
Odwrócił się, oczekując na wyjaśnie­

nie zatrzymania. Ksiądz szedł ku nie­
mu, lekko kulejąc. Czarny zauważył, że
twarz jego ma jakiś skupiony i po­
ważny wyraz. Zbliżywszy się stanął
przed nim i bez słowa patrzył w oczy.
Wreszcie odezwał się:

— Nie chciałem ci tego mówić, ale
zmieniłem zamiar. Lepiej, abyś wie­
dział, choć to zła wiadomość. Twoja
siostra została uprowadzona przez
Krzyżaków.

Czarny otworzył usta, ale nic nie
mówił, jakby mu zabrakło tchu.
Wreszcie wyjąkał:

— A Benko? Gdzie on był, że nie bro­
nił?! Chyba ubity?

— Napad odbył się w czasie jego nie­
obecności. Teraz udał się do zakonnego
państwa, aby jej szukać.

— Czy... Czy wasza wielmożność wie
kto?

— Sonneberg z Rakuz.
Czarny przetarł twarz dłonią.

— Niech wasza wielebność zezwoli...
pojadę też...

Ksiądz Andrzej w milczeniu potrzą­
snął głową, po czym dorzucił:

— Benko już wyruszył. To jego pra­
wo i obowiązek. Ty musisz pozostać tu,
bo tu jesteś potrzebny.

— Nie podołam... Biedna Żytka...
— Bacz, abym nie żałował, że ci po­

wiedziałem.
Czarny już się opanował.
— Stanie się jak życzycie... Oby tyl­

ko Benkowi Bóg poszczęścił.
— Wierzę, że Bóg go wesprze. Idź

już.
Mijając korytarz, a potem krużga­

nek Czarny nie mógł się otrząsnąć z

wiadomości, która spadła na niego jak
grom. Wśród chaosu myśli dominowało
dzikie pragnienie zemsty. Potem zaś
przyszła nikła refleksja — czy nie dla­
tego właśnie ksiądz powiedział mu co
zaszło?

List, który w jakiś czas później Bert
otrzymał do odniesienia, tym razem zo­
stał przez niego otwarty. Jego treść
brzmiała:

„Piątek, dwie msze po cenie, na dro­
dze Kocia, S. Michał następna przesył­
ka. W latarni szyba czerwona”.

Czarny zwinął starannie płótno, sta­
rając się zachować jego poprzedni u-

klad. Potem siedział dłuższą chwilę,
zastanawiając się nad przeczytaną treś­
cią.

Należało przekonać się, czy napraw­
dę we wskazanej porze przyjdzie po­
słaniec. Umówił się więc z Rudym na

piątkowy wieczór.
Ulica Kocia szła wzdłuż murów miej­

skich, a w miejscu, gdzie skręcała nie­
co ku wschodowi, łączyła się ze Sw.
Michałem. Stała tam baszta Rymarzy,
dająca doskonały wgląd w obie strony,
skąd mógł nadejść nocny posłaniec.

Dostali się na mury i zasiedli przy
niej licząc, że zbyt długo nie przyjdzie
im czekać. Mróz na noc brał tęgi, ale
dwie msze po cenie, to nie było zbyt
późno.

(e. d. n.)

„Centrala Rybna”
ła jedną ze swych
wytwórczych. Jej
garmażeryjne np.
rybne i pasztety sporządzane
są m. in. z rekinów, które jak
się okazuje łowimy w dużych
ilościach, ale których nie
sprzedajemy w całości, bo
ludzie baliby się rekina w

galarecie. Nie wiedząc o tym,
jemy rekiny i chyba nam

smakują.

zdradzi­
łajemnic
wyroby
kotlety

NA AUTOSTRADY

ŚWIATA

Trwają przygotowania
uruchomienia w Polsce
wego rodzaju produkcji
sportowej. Zaobserwowane,
źe w krajach bogatych panu­
je obecnie moda na... powo­
zy konne. Bogaci snobi za­
czynają jeździć karetami,
landami itd. Jesteśmy ek­
sporterem koni. Doświad­
czenia Węgier — głównego
dziś w świecie wytwórcy ka­
ret — wskazują, że to do­
bry interes. Tak więc polskie
pojazdy zdobędą autostrady
świata.

TECHNICY ZSRR

ZA GRANICĄ
Liczba radzieckich specjali­

stów, techników naftowych
zatrudnionych w krajach
środkowego Wschodu zwię­
kszyła się w ciągu ostatnie­
go roku ponad 10-krotnie. W
1967 roku pracowało ich 1206,
obecnie zaś ponad 12 tys. M.
In. w ZRA 5.400, w Svrii —

3 tys.

RUMUŃSKI
RENAULT

do
no-

ek-

Zakłady w Piteszti
ściły pierwsze 2 tys.
chodów osobowych
„Dacca” produkowanych na

licencji Renault. Moc silni­
ka tego samochodu wynosi
46 KM, a zużycie benzyny
6,8 1. na 100 km.

wypu-
samo-

marki
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Spotkanie
z piosenką
radziecką

W niedziel?, dnia 27 kwiet­
nia br. o godz. 12 odbędzie się
w sali Teatru Starego im.
Heleny Modrzejewskiej im­
preza pt. „Spotkanie z pio­
senką radziecką’’, w której
wystąpią laureaci eliminacji
wojewódzkich VIII Ogólno­
polskiego Konkursu Piosenki
Radzieckiej. Zaproszenia na

imprezę wydaje biuro ZW
TPP-R, Kraków, Rynek Gł.
20.

Z narady Wydz. Gospodarki Komunalnej RN m. Krakowa

„...perła nie może

być zakurzona44
•— Miasto nasze jest perłą ar,

chitektoniczną, ale perła nie
może być zakurzona. Musimy
więcej uwagi poświęcić wyglą­
dowi naszego miasta, które po­
winno być naszą chlubą i du­
mą — oświadczył I sekretarz
KW PZPR tow. Czesław Do­
magała na przedwyborczej kon-

Bez wody
Mieszkańcy administrowanego

przez Związkotoą Spółdzielnię
Mieszkaniową w Krakowie —

bloku nr. 3 przy ul. Komando­
sów (Osiedle Tysiąclecia) skar-
ią się na to, że oprócz innych
plag, związanych t prowadzo­
nymi przez Kierownictwo Grupy
Robót nr. 2 Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego,
robotami wykończeniowymi w

ostatnich czterech klatkach tego
bloku, takich jak tumany kurzu
i bajora błota na przejściu do
klatek schodowych, od dwóch
dni na wiele godzin pozbawiani
są wody.

We wtorek, 22 bm. nie mieli
wody w godzinach od 9 do 14,
natomiast z 23 na 24 bm. od
godz. 19 do... Jak długo, tego nie
byli w stanie nam powiedzieć,
gdyż o godz. 9.30 tj. w chwili,
kiedy telefonowali do naszej re­
dakcji — nie mieli nadal wody.

Może dyrekcja Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego
(ul. Mazowiecka 31) zechce pou­
czyć Kierownictwo Grupy Robót
nr. 2, że jeśli już wyłącza się
dopływ wody, należy zawiado­
mić o tym mieszkańców bloku,
a poza tym nie pozbawiać ich
uśody na przeciąg kilkunastu czy
kilkudziesięciu godzin.

III dzielnicowy zjazd ZNP —

Zwierzyniec

Ważne - kształtowanie

atmosfery intelektualnej
w zespołach nauczycielskich

Wczoraj obradował III zjazd
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego z dzielnicy Zwierzyniec.
W krótkim wprowadzeniu do
dyskusji ustępujący prezes ZD
ZNP mgr A. Kryza powiedział
m. in. „Już dzisiaj futurolodzy
przewidują, że około 30 proc,
absolwentów szkół zawodowych
nie będzie pracowało w wyu­
czonym w szkole zawodzie. We
współczesnym świecie mamy do
czynienia z moralnym starzeniem
się wiedzy. Wiedza musi być
stale odnawiana. I znów pro­
blem dla nauczycieli — umie­
jętność dokonywania selekcji
materiału nauczania pod. kątem
potrzeb dnia jutrzejszego. Wią-
że się to z problemem poprawy
jakości i efektywności pracy
szkół, postępu pedagogicznego".

W zjeździe udział wzięli m.in.:
kurator OSK Cz. Banach, se­
kretarz KD PZPR Zwierzyniec
Z. Regucki, przew. DRN Zwie­
rzyniec T. Walosik, przew. ZO
ZNP Rzeszutko. (hz)

ferencji PZPR okręgu krakow­
skiego. Hasło rzucone przez 1
sekretarza podjęte zostało na

naradzie Wydziału Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej
RN m. Krakowa.

W trosce o estetyczny wy­
gląd Krakowa nakreślono za­
dania w zakresie prac porząd­
kowych. Schludny wygląd bu­
dynków, wzorowa czystość ulic,
placów, parków i zieleńców po­
winny stanowić naturalną de­
korację przed zbliżającym się
Świętem Pracy. ADM zwrócą
więc szczególną uwagę na właś­
ciwe wykonywanie obowiązków
przez dozorców; wyciągać bę­
dą sankcje wobec nieprzestrze-
gających przepisów najemców.
Konkursy czystości prowadzone
między administracjami bu­
dynków, zmobilizują mieszkań­
ców miasta do zadbania o czy­
stość i porządek.

W szkołach, na lekcjach wy­
chowawczych przypominać bę­
dzie się młodzieży o potrzebie
przestrzegania higieny i prze­
pisów sanitarno-porządkowych
w mieście. Akcja „Czystość” zo­
bowiązuje również przewodni­
ków wycieczek do zwracania u-

wagi turystom zaśmiecającym
najbardziej uczęszczane szlaki.

Apel do władz miejskich i
wszystkich mieszkańców Kra­
kowa sprawi na pewno, że

„perła architektoniczna” przy-
bierze właściwy sobie, odświęt­
ny wygląd, (her)

Przerwy w
‘

— wdniach25,28,29i30
kwietnia, od godz. 5,30 do 16,30
przy ul. Kobierzyńskiej 69—134,
Gronostajowej, Wyłom, — w

dniach od 25 kwietnia do 10
maja,odgodz.7do15wm.
Bieżanów — Gmina — Gaj.

17298601

Ośrodki Opiekuna Społecznego
powstały na Kleparzu i Zwierzyńcu

W dniu wczorajszym nasze miasto wzbogaciło się o 2 Ośrodki
Opiekuna Snołecznego — w dzielnicy Zwierzyniec i na Klepa­
rzu. Spełniać one będą rolę ośrodków metodycznych służąc
pomocą i instruktażem opiekunom społecznym których jest
na terenie dzielnicy Zwierzyniec — 79 a na Kleparzu — 60.

W ośrodkach opiekuna społe­
cznego będą zatrudnieni obok
prawników, pedagodzy, socjolo-

MAŁA KRONIKA
• Filharmonia: godz. 19.30 —

Koncert symfon. Wyk.: Ork.
PFK i Gunter Kootz (NRD)
fort. W programie: J. Brahms
— Koncert fort, d-moll, G. Ba­
cewicz III Symfonia. Dyryguje
R. Czajkowski.

• KDK (Rynek Gł. 27): godz.
17 — wycieczka uczestn. „Szko­
ły Wzorowych Rodziców” pod
kier, dra E. Wawrzonia do Po­
gotowia Opiekuńczego. Zbiórka
o godz. 17 przy uli Długiej 42.

• DK HiL: godz. 18.30 —

Ognisko Młodych: „Lenin wie­
cznie żywy” odczyt oraz filmy
kr. metr, o Leninie.

® Kino „Sfinks”: godz. 20 —

spotkanie Dysk. Klubu Filmo­
wego.

® ZW Ligi Kobiet (Jagielloń­
ska i): godz. 11 — spotkanie ak­
tywu kulturalno-oświatowego
LK i gospodyń klubów „Ru­
chu”.

® Klub „Bałamutka” (Szcze­
pańska 5): godz. 19 — „Kame­
rą przez 25-lecie” — filmy kr.
metr.

• MDK (Krowoderska 8): go­
dzina 18 — „Rola organizacji
społecznych w aktywizacji i
rozwoju środowiska”.

Zobowiązania
i uznanie dla załogi
szpitala MSW
Realizując podjęte zobowią­

zania załoga szpitala MSW w

Krakowie przekazała na Cen­
trum Zdrowia Dziecka kwotę
5200 zł.

Warto zaznaczyć że z okazji
, Dnia Pracownika Służby
Zdrowia” pielęgniarka dypl.
S. Tustanowska i dr A. Filar
otrzymali Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski Lu­
dowej; 11 pracowników odzna­
czono złotymi, 12 srebrnymi i
4 brązowymi Krzyżami Zasłu­
gi.

gowie, lekarze, psycholodzy. Ich
fachowa porada przyczyni się
do doskonalenia działalności
rozwijanej przez społecznych o-

piekunów.
Obydwa lokale zarówno w

Zwierzyńcu (Ul. Manifestu Lip­
cowego 30) jak i na Kleparzu
(ul. Długa 5) są bafdzo staran­
nie wyremontowane i wyposa­
żone.

Na terenie dzielnicy Zwierzy­
niec daje się zaobserwować
stały rozwój pomocy społecz­
nej. Podczas gdy w roku 1965
opieką objęto 1230 osób, w ub.
roku było ich 2850. Fundusz
przeznaczony na pomoc wzrósł
w tym czasie dwukrotnie. Opie­
kunowie społeczni interwenio­
wali corocznie w 90 tys. spraw.
Przy urzadzawu i wyposażaniu
ośrodka bezinteresowną pomoc
w czynie społecznym okazali:
Spółdzielnia „Elektryk”, „Mia-
stoprojekt”, Przedsiębiorstwo
Geologiczne i WKTS.

Obydwa ośrodki otworzyła
przedstawicielka Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Sppłecznej
Stefania Rakowa podkreślając
doniosłość inicjatywy władz
miejskich, krakowskiej służby
zdrowia i prezydiów dzielnico­
wych rad narodowych Zwie­
rzyńca i Kleparza. (ż)

CO,GDZIE,
KIEDY?

IM. SŁOWACKIEGO (pi. Ducha

1); Rzecz listopadowa (zamkn.)
— 18, STARY (Jagiellońska .1):
Poskromienie złośnicy (zamkn.) —

19.15, KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): Puzuk (zamkn.) — 18.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Niemcy — 11, LUDOWY (Maja­
kowskiego): Otello — 19.15, OPE­
RETKA (Lubicz 48): Miłość szej­
ka — 19.15, GROTESKA (Skarbo­
wa 2): Nowy don Kiszot — 11.
JAMA MICHALIKA (Floriańska 45)
Trędowaty, TEATR 38: Kabaret —

Anawa — 21.30.

APOLLO: nieczynne, CHEMIKt
Marianna 0555 (radź., 14 lat) — 19,
DOM ŻOŁNIERZA: Bohater Dale­
kiego Wschodu (radź., 16 lat) —

15.45, KIJÓW: Kleopatra (USA, 16

lat) — 15.15, 19.15. KULTURA:

Błękitny krzyż (poi., 7 lat) — 18,
20.15. MASKOTKA: Gdzie jest ge­
nerał (poi. 1. 12) 15.30, Żywot Ma­

teusza (poi. I. 16) — 17.30, MELO­
DIA: Weekend z dziewczyną (poi.
14 lat) — 16, 18, 20, MIKRO: Czar­
na pantera (NRD, 11 lat) — 16, 18,
20, MŁ. GWARDIA: Twardzi lu­
dzie (fr. 16 lat) — 10, 12.30, Amery­
kańska żona (wł. 16 lat) — 14 .45,
17, 19.15, SZTUKA — Wypadek
(ang, 18 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18,
20.30, UCIECHA — Gringo (wł. 16

lat) — 15.30, 18, 20.15, UGOREK:

Dwaj z Teksasu (USA 1. 11) — 17,
19, WANDA: nieczynne, WARSZA­
WA: Pan Wołodyjowski (poi. 14

lat) — 10.30, 13.30, 16.30, 19.30, WI­
SŁA: Fantomas (fr. 1. 11) — 11,
Lalka (poi. 1 . 14) — 16, 19.15, WOL­
NOŚĆ: Pan Wołodyjowski (poi. 14

lat) — 13, 16.30, 19,30, WRZOS:

Winnetou III s„ (jug. 11 lat) —

15.45, 18 , 20, ZUCH: Pollyanna
(USA, 11 lat) — 15, 18, ZWIĄZKO­
WIEC: Żelazny potok (radź., 14

lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Żyć aby żyć (fr. 16 lat) —

15.30, 18, 20.30, ŚWIT M. SALA:

Kamienny krzyż (radź. 16 lat) —

.

15, 17, 19, ŚWIATOWID: Imiona
miłości (fr. 18 lat)— 15.45, 18, 20.15,
ŚWIATOWID M. SALA: Niagara
(USA, 16 lat) — 15, 17, 19.15,
SFINKS: Casanowa 70 (wł. 1. 16)
— 15.45, 18, 20.15, PŁASZÓW — E-

nergetyk: Cierpkie wino (radź. 14

lat) — 17, 19, PROKOCIM — ZZK:

nieczynne, WIELICZKA — Gór­
nik: Siedmiu w blasku złota,
SKAWINA — Junak: Barwy wal­
ki, Hutnik: Bajka o carze Salta-

nle, ZIELONKI — Krakowianka:

Wrak Mary Deare.
Rewia Veriete (Błonia) — 19.

ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

polskich (12—18), NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): 10—15. LENINA

(Topolowa 5): nieczynne, PAŁAC

SZTUKI (pi. Szczep. 4): wyst. mai.
i rysunku J. Sussle Muszkietowej
oraz grupy „Wprost" (10—17), AR­
CHEOLOGICZNE (Sławkowska 17):
(10—14), PRYZMAT (Łobzowska 3):
(11—22). TPSP (al. Róż 3): wyst.
pośw. zdobnictwu książki śred­
niowiecznej 1 renes. (11—18).

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
PEDIATRYCZNY: Strzelecka 1,
CHIRURGIA DZIEC.: Kopernika
40.

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
i przewozy 395-00 , 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

Rynek Gł. (tlen). Retoryka 1,
pi. Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87. N .

Huta — os . Teatralne 28 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

WAWEL: (12—17), SUKIENNICE

(zamkn.), DOM SZOŁAYSKICH

(pi. Szczep. 2): poi. mai. i rzeźba
do 1764 r. (10—15), DOM MATEJKI

(Floriańska 41): Poczet królów

PROGRAM I

Godz. 10.00 Wiadomości. 10.05
„Tak wiele jest strachów” — o-

Uczestnicy zwiedzają dział produkcji kremów kosmetycz-
“ych. Fot. Andrzej Turczański

IV zakładzie
pachnącej chemii

Jednym z pięciu członków
klubu eksporterów w resorcie
chemii jest Fabryka Kosmety­
ków „Miraculum": jedna trzecia
produkcji idzie na rynki zagra­
niczne. Co roku wchodzi do pro­
dukcji przeciętnie 10 nowych
wyrobów. Dodajmy, wyrobów
nowoczesnych, wysokiej jakości.
Wielki udział w tych osiągnię­
ciach ma zakładowe laborato­
rium, którym kieruje mgr Ire­
na PICHLER.

Z pracą tej właśnie fabryki
mieli okazję zapoznać się wczo­
raj nasi Czytelnicy, w ramach
akcji „Zwiedzamy zakłady pra­
cy’’. Honory domu pełnili człon­
kowie fabrycznej organizacji
młodzieżowej, wśród nich prze­
wodniczący Zarządu Zakładowe­
go ZMS Zygmunt CHUDY. Je­
dną grupę zwiedzających opro­
wadzała mgr Halina STRUZIK,
twórczyni pudru „Fluid", nagro­
dzonego złotym medalem na Fe­
stiwalu Mody Polskiej w 1967
roku.

Co widzieliśmy? Pokazano
nam jak i z czego robi się kre­
my, szampony, wody i perfumy,
pudry, tusze, kredki do warg.
Zobaczyliśmy nowoczesne ma­
szyny. Niektóre z nich są dzie­
łem miejscowych racjonalizato­
rów (m. in. cyklotron służący do
idealnego wymieszania wszyst­
kich składników pudru).

W imieniu czytelników i re­
dakcji pragniemy jeszcze raz
serdecznie podziękować dyrek­
torowi „Miraculum” mgr Tade­
uszowi WĘGRZYNOWI, kierow­
nikowi Działu Eksportu Bogu­
sławowi DEKERTOWI, aktywo­
wi ZMS — za niezwykle ser­
deczne przyjęcie, z jakim spot­
kaliśmy się w fabryce i za

sprawne zorganizowanie zwie­
dzania. (wb)

PRZETARGI

Czytelnicy z zainteresowa­
niem oglądają urządzenia

produkujące... pachnący to­
war.

Fot. Andrzej Turczański

Wypadki, kraksy...
• Wczoraj Ambulatorium

Chirurgiczne przy ul. Siemira­
dzkiego i al. Pokoju udzieliły
pomocy około 80 pacjentom. •

Tragiczny wypadek miał miej­
sce na pętli tramwajowej w Dą­
biu. Z tramwaju linii „3” wy­
padła 16-letnia Urszula K. zam.

os. Dąbie blok 18, doznając bar­
dzo poważnych obrażeń. W dro­
dze do szpitala zmarła. • W
tramwaju linii „10” doznała
stłuczenia goleni Halina K.
zam. Ariańska 9, którą uderzyły
automatycznie zamykające się
drzwi. • Grupa wypadkowa
MO interweniowała wczoraj w

6 wypadkach drogowych. • Z
powodu prowadzenia prac sie­
ciowych przerwa w ruchu tram­
wajowym na odcinku Centrum
Administracyjne — Cementow­
nia trwała od godz. 8.25 do 12.45.

Finałowa impreza
75-lecia

Prasy Filatelistycznej
W niedzielę (27 bm.) odbę­

dzie się w Krakowie sympo­
zjum poświęcone wybranym
problemom polskiej prasy
filatelistycznej. Z tej okazji
przygotowano wydania pa­
miątkowe: reedycję pierw­
szego pisma filatelistycznego
w Polsce jakim był „Polski
Filatelista”, którego pierw­
szy numer ukazał się w

kwietniu 18S4 roku w Kra­
kowie, kopertę okolicznoś­
ciową i okolicznościowy ka­
sownik. Ten ostatni będzie
stosował UP Kraków 1 w

niedzielę do godz. 10.30 rano.

Jak poinformował wczoraj
na konferencji prasowej
przew. Komitetu Organiza­
cyjnego L. Piekarz w naj­
bliższym czasie ogłoszony
będzie ogólnokrajowy kon­
kurs na najlepiej prowa­
dzoną rubrykę filatelistycz­
ną w prasie codziennej 1 w

tygodnikach. W przygoto­
waniu jest również snec»alny
numer pisma „Filatelista”
poświęcony prasie filateli­
stycznej w' Polsce, (hz)

Odznaczenia

szczęśliwych małżeństw
Wczoraj w gmachu Frez. DRN

Kleparz odbyła się mila uroczy­
stość wręczenia medali szanow­
nym jubilatom dzielnicy.

Medale przyznane przez Ra­
dę Państwa. „Za długoletnie po­
życie małżeńskie” otrzymały
małżeństwa — Eleonora i Wło­
dzimierz Cicirkowie oraz Karo­
lina i Jan Łachetowie.

Serdeczne gratulacje (her)

Zakopiańskie Zakłady Gastronomiczne — Zakopa­
ne, ul. Świerczewskiego 5 — odwołują wyznaczony
na dzień 28 kwietnia br. przetarg na sprzedaż sa­
mochodów, ogłoszony w „Gazecie Krakowskiej"
i „Dzienniku Polskim” w dniu 12 kwietnia 1969 r.

Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Wawel" —

w Krakowie, ul. Masarska 6/8, tel. 581-83 — ogła­
szają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzedadzą samochód osobowy marki

„warszawa” typ FSO M-20, rok produkcji 1956, nr

silnika 1112, nr podwozia 14940.
Cena wywoławcza wynosi 38.000 sł.

Przetarg odbędzie się dnia 13 maja 1969 r., o go­
dzinie 10, w siedzibie Zakładu przy ul. Masarskiej
6/8, w Dziale Głównego Mechanika.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień prze­
targu w kasie Zakładu.

Samochód oglądać można codziennie między godz.
3 a 14, w garażu ZPC „Wawel” przy ul. -Wrocław­
skiej 17. K-3892

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych w Po­
znaniu, ul. Franciszka Danielaka 2, tel. 61261-63070,
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie prac malar­
skich, w miejscowości Przywarówka, Ośrodku Kolo-

nijno-Wczasowym w Lipnicy Wielkiej, pow. Nowy
Targ, składającym się i 2 budynków, a mianowi­
cie:

— malowanie klejowe — 4500 m«,
— matowanie olejne — 820 nil,
— wykonanie posadzki cementowej — 15 m«.

Termin rozpoczęcia prac, po załatwieniu formal­
ności związanych z zawarciem umowy.

Termin ukończenia — 31 maja 1969 r.

Pisemne oferty, w zalakowanych kopertach, z do­
piskiem „przetarg”, należy przesłać pocztą, pod
adresem Jak wyżej, do Działu OB, pokój 112 —

w terminie do dnia 2 maja 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 maja
1969 r., o godzinie 9. — Informacji udziela pisem­
nie lub telefonicznie Dział OB.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Dyrekcja 1 Rada Robotnicza
Krakowskich Zakładów Betoniarskich

i Żelbetowych
zawiadamia, że rozpoczęto

WYPŁACAĆ NAGRODY
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1968.

Listy nagród są do wglądu w siedzibie przed­
siębiorstwa. Wszelkie reklamacje należy skła­
dać w sekretariacie Przedsiębiorstwa do dnia
15 maja 1969 r. — Nagrody nie podjęte do dnia
30 września 1969 r. zostaną przekazane na cele

socjalno-bytowe załogi. K-3820

Dyrekcja 1 Komisja Ekonomiczna

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania
w Krakowie, ul. Barska 12,

zawiadamia, że

WYPŁATY NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1988

dokonywane będą od dnia 30 kwietnia
do dnia 15 maja 1969 r.

Nagrody nie podjęte do dnia 15 maja 1969 r.

zostaną przekazane do dyspozycji Komisji Eko­
nomicznej — na inne cele socjalno-bytowe za-

*°8i. K-3808

Dyrekcja I Rada Robotnicza

Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Budowy Pieców Przemysłowych

w Krakowie, ul. Łokietka 20

zawiadamiają, te od dnia 25 kwietnia 1969 r.

WYPŁACAĆ BĘDĄ NAGRODĘ
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1968.

Listy pracowników uprawnionych do nagród
z funduszu zakładowego za rok 1968 wyłożone
zostały w jednostkach organizacyjnych Przed­
siębiorstwa. — Ewentualne reklamacje z tego
tytułu należy składać w Prezydium Rady Ro­
botniczej do dnia 15 maja 1969 r. — Po tym
terminie żadne reklamacje nie będą przyjmo­
wane. K-3588

PARCELĘ
na terenie dzielnicy Grzegórzki, z drogą
dojazdową i możliwością wybudowania
tymczasowego zadaszenia, ogrodzenia (na
koszt zakładu), nadającą się na składo­
wanie skrzyń drewnianych i beczek me­
talowych — WEZMĄ W DZIERŻAWĘ
na okres minimum 5 lat — Krakowskie
Zakłady Przetworów Chemicznych Prze­
mysłu Terenowego „Erdal” w Krakowie,
ul. Żółkiewskiego 17. — Oferty należy
składać na piśmie, z dokładnym poda­
niem usytuowania parceli i powierzchni.

Wszystkim Tym, którzy byli z nami w traglcz.
nych dniach śmierci I pogrzebu naszego naj­

ukochańszego Syna

BOGUSIA PIETRZAKA
składamy tą drogą serdeczne podziękowania.

RODZICE

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie
tragicznie zmarłego

inż. JERZEGO ZIĘTKA
a w szczególności Prezesowi Stanisławowi
Weinarowi za serdeczne słowa pożegnania
Zmarłego, jak również wszystkim Pracowni­
kom Spółdzielni Pracy „Spólnota”, Automo­
bilklubowi Krakowskiemu, Koleżankom, Ko­
legom, Przyjaciołom i Znajomym za okazane
nam współczucie — składamy gorące podzię­
kowanie.

RODZICE

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Drogowej
w Bochni, ul. Stasiaka 1 — telefon 83

przyjmuje do końca maja br.

KANDYDATÓW DO KLASY 1
2-letniej

ZASADNICZEJ SZKOŁY DROGOWEJ,

którzy ukończyli 15 rok życia, mają ukoń­
czoną klasę VIII szkoły podstawowej oraz

posiadają dobry stan zdrowia.

Kandydaci przyjmowani są bez egza­
minu wstępnego. Uczniowie zamiejsco­
wi mają możność uzyskania miejsc w in­
ternacie. — Dla młodzieży zdolnej i nie­
zamożnej przewidziane są stypendia —

(pełne). Podania przyjmuje i informacji
udziela sekretariat Szkoły w godzinach
urzędowych. K-3720

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY GÓRNICZEJ

KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO

„JANINA” w LIBIĄŻU,
pow. Chrzanów, woj. krakowskie

OGŁASZA WPISY
do klas pierwszych,

na rok szkolny 1969/70.

Warunki przyjęcia:
1) ukończenie 8 kl. szkoły podstawowej

,2) ukończenie 15 lat, a nieprzekroczenie
17 lat życia.

Uczniowie otrzymują:
1) pomoc materialną w wysokości 400

zł w klasie I lub 519 zł, jeżeli ko­
rzystają z wyżywienia w internacie,
509 zł w klasie II lub 519 zł jeżeli
korzystają z wyżywienia w inter­
nacie, 700 zł w klasie III,

2) umundurowanie — w klasie II i III,
3) 50 proc, stawki miesięcznej w go­

tówce w okresie ferii szkolnych let­
nich (lipiec i sierpień),

4) premię w wysokości do 25 proc, za

dobre wyniki w nauce — miesięcznie,
5) nagrody na koniec roku szkolnego

(otrzymują uczniowie wszystkich klas)
Uczniowie korzystają z ferii szkolnych

na równi z uczniami szkół podległych Mi­
nisterstwu Oświaty. Dla chętnych szko­
ła prowadzi bezpłatną naukę gry na in­
strumentach.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwen­
tów do wstępu do trzyletniego technikum
górniczego dla młodzieży niepracującej,
przy czym absolwenci z ogólną oceną bar­
dzo dobrą mają prawo wstępu do techni­
kum bez egzaminu wstępnego.

Szkoła prowadzi dla zamiejscowych in­
ternat, który płatny jest z przysługującej
uczniowi pomocy materialnej. — Egzamin
wstępny nie obowiązuje.

powiadanie S. Szmaglewsklej. 10.25
Koncert ork. PR i TV. 10.50 „Wal­
czące słowo” — montaż dok. 11.00
Dla klas VII—VIII (wych. oby­
watelskie). 11.20 Radiowa estrada

piosenkarzy. 11 .38 Grają „Cza­
rodziejskie Akordeony Adriano”.
11.45 „Postęp w gosp. domowym”.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 „Z
kraju i ze świata”. 12 .25 Koncert
z polonezem. 12.45 Rolniczy kwad­
rans. 13.00 Dla ki. I 1 II — wych.
muz. 13.20 „Swojskie melodie”.
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 14 .00

Nasz klub. 14 .30 Muz. rum. 15.00
Wiad. 15.05 „Błękitna sztafeta”.
15.50 Dla dzieci — „Narzeczeni” —

opow. J. Jakowlewa. 16.00 Dzien­
nik. 16.10 „Popudnie z młodoś­
cią”. 18.00 Wiad. 18.05 „Ludzie 1

kontynenty”. 18.25 Komp. 1 jego
piosenki. 18.50 Muzyka i aktual­
ności. 19.15 Tylko dla uważnych.
19.20 „Tow. Wiedzy Pow. dla o-

światy i kultury”. 19.30 Koncert

życzeń. 20.00 Wiad. 20.25 Melodie
w różnych rytmach. 20.47 Kronika

sport. 21.00 Ze wsi l o wsi. 21.15
Ork. R. Manąa. 21.25 „Pięć minut
o wychowaniu”. 21.30 Teatr PR —

„Żart, satyra, Ironia 1 głębsze
znaczenie” — słuch. 22 .00 Magazyn
studencki 23.00 II wydanie dzien­
nika wieczornego. 23.10 O co tu

chodzi? 23.15 Muzyka kameralna.
24.00 Wiadomości. 0.05—3.00 Pro­
gram nocny z Gdańska.

PROGRAM II
6.40 Publicystyka międzynarodo­

wa. 6.50 „Muzyka i aktualności”.
7.15 Próg. pog. (KR). 7.16 Tr. z

Rzeszowa. 7 .30 Dziennik. 7 .50 Muz.
8.10 Muz. (KR). 8.25 Próg. pog.
(KR). 8 .30 Wiad. 8.35 Muz. 9.00 Z
twórczości komp. ang. 9.30 Wiad.
9.35 Z życia Związku Radź. 9.55
Koncert ork. mandolin. 10.25 „Roz­
kosze kapitana” — frag. pow. R.
Gordona. 10.45 Muz. 11.55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 „Historie i anegdoty kra­
kowskie”. 12.40 Aud. region. (KR).
13.05 W rytmie sport. 13.20 Pol.
mel. lud. 13.30 Radlo-reklama (KR)
13.40 „Przez lądy i morza” —

„Kwesl" — frag. 14 .00 Wiad. 14.05
Ork. 1 zesp. rozrywk. 14 .45 „Błę­
kitna sztafeta”. 15.00 Pieśni chó­
ralne poi. komp. 15.20 Euro-Dlsk

— Parada — Odtw. frag. konc.

mlędzynarod. 15.50 Cykl: „Madę
by Poland” — czyli eksport poi.
myśli techn. 16.00 Dziennik. 16.10
Tr. z Rzeszowa. 17.00 „Przemiany
gospod. naszego ćwierćwiecza”.
17.15 Elektryczne rytmy. 17.25
Koncert życzeń (KR). 18.10 Dzien­
nik krak. 18.20 „Sonda” — prze­
gląd społ.-ekonom. 19.00 Przegląd
wydarzeń — „Echo dnia”. 19.17
Piosenka. 19.20 Felieton lit. 19.30
Tr. konc. symf. z sali Filh. Szcze­
cińskiej. Ok. 20.15 Dysk. lit. Ok.
20.35 D.c . koncertu. 21 .00 Nowe
wiersze Wł. Słobodnika. 21.10 Kon­
cert rozrywk. 22 .00 Magazyn „Z
kraju 1 ze świata”. 22.27 Wiad.

sport. 22.30 28 lekcja jęz. ang.
22.45 Dźwiękowe wyd. mieś.

„Jazz’. 23.10 Tańczymy w takcie
orkiestr. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Krako­
wa lokalnie: 16.10 Program na

dziś. 16.11 Piękne głosy. 16.25 Cie­
kawostki naukowe. 16.35 Nowe

płyty dla melomanów.

Polskie Radio zastrzega sobie

prawo zmian w programie.

10.00 „Yokmok” — film poi.
11.25—12 .45 Przerwa. 12.45 Program
dla szkół: zajęcia techn. (kl. VIII)
„Kropka — kreska” (z Kat.).
13.15—14 .55 Przerwa. 14 .55 Program
dnia. 15.00 Przysposobienie obron­
ne. 15.30 Politechnika: fizyka (rok
I) „Ruch drgający tłumiony”. 16.05
Politechnika: „Drgania wymuszo­
ne” Rezonans. 16.35 Dziennik. 16.45
Dla dzieci: kino „Ptyś”. 17 .00 Dla
dzieci: „Miś z okienka”. 17.15
Kronika (KR). 17 .30 „Nie tylko
dla pań”. 17 .50 Film z serii „Don
Kichot". 18.20 „Za kierownicą”.
18.50 Program rozrywkowy. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 29.05

„Czwarta zmiana”. 20.40 Teatr
Tel.: R. Liskowacki „Brzeg”. 22 .05

„Rozmowy o książkach”. 22.20
Dziennik. 22 .35 Pro.gr. na jutro.
22.40 1 23.15 Politechnika (powt.).

OBIEKT
nadający się na dom wczasowy

w atrakcyjnej mlejscowoici woj. krakowskie­
go — KUPIĄ lub WEZMĄ W DZIERŻAWĘ od

przedsiębiorstwa państwowego, spółdzielczego
lub osoby prywatnej — Krakowskie Zakłady
Betoniarskle i Żelbetowe w Krakowie-Czyiy-
nach, ul. Centralna 56. K-3573

ZARZĄD
BUDOWLANEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

ROBOT REMONTOWYCH
I INŻYNIERYJNYCH

W KRAKOWIE, ul. ŁOBZOWSKA 8

zawiadamia, iż w dniu 31 grudnia 1968 r.

Spółdzielnia

przejęła zobowiązania
i wierzytelności

byłej Spółdzielni Pracy Konserwacyjno-
Remontowo - Budowlanej im. M. Nowot­
ki w Olkuszu, — W związku z powyż­
szym uprasza się o kierowanie wszelkich
pism dotyczących byłej Spółdzielni pod
adresem następcy prawnego w Krakowie

2 PRZEKŁADNIE
zębato-pasowe

typ KWD PN-650-32 i z silnikiem elektrycznym
SZJe 88 b, 750 obr./min., moc 30 kW — KUPI

natychmiast Olkuska Fabryka Naczyń Emalio­
wanych w Olkuszu, ul. Partyzantów 8, tel. 371

do S. Bliższych Informacji udziela 1 zgłoszenia
przyjmuje Dział Inwestycji. K-3694

ODBIORCY OPAŁU

administracyjnego!
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu ..Opałem

i Materiałami Budowlanymi w Krakowie przy­
pomina, że w myśl obowiązujących zarządzeń,
odbiorcy opału administracyjnego obowiązani
są pobrać w okresie II kwartału co najmniej
60 proc, należnego im przydziału węgla, wzgl.
koksu. — Niezastosowanie się do powyższego
może spowodować trudności w otrzymaniu
opału w III i IV kwartale.

Państwowe Przedsiębiorstwo „Totalizator Sportowy'*
z okazji trzynastolecia istnienia

organizuje na zakłady Toto-Lotka na dzień 4 maja 1969 r.

DODATKOWE BEZPŁATNE LOSOWANIE «4 z 49»
Na wygrane „czwórki” z dodatkowego losowania przeznacza

się do podziału ze specjalnego funduszu

MILION ZŁOTYCH
Przepisy regulaminu I Instrukcji Toto-Lotka dla zwykłych
zakładów, majq zastosowanie do losowania specjalnego
„4 z 49" numerów dyscyplin sportowych. K-3451

Lokale

ZAMIENIĘ kwaterunko­
we 3 pokoje, kuchnia,
c.o., telefon 26-21, Kosza­
lin, na 2 pokoje, kuchnię,
c.o ., nowe budownictwo —

w Krakowie. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Koszalin —

pod nr 12-21. K-3796

Zguby
ZGUBIONO pieczątkę o

treści: ,,Zardzielewłcz
Julian, Kaszarnia, Tar­
nów, ul. Jasna 26, tel.
2721”. T-2462

JANTAS Stanisław —

Chrzanów, Śląska 62 a —

zgubił kartę wypłat, wy­
daną przez Zakłady Gór­
nicze „Chrzanów”.
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